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u ile powyższe wiadomości Koeln. Ztg mogą 
mieć jakąkolwiek podstawę, wypada odczekać. KORESPONDENCY A ; CZ ASU“ 
AB CKE a aż, 7 s: 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 15 stycznia. 


Wezorajszy na87 telegram ze Lwowa o prze- 

biegu sprawy propinacyjnej potwierdza niestety 

» wyrażone przez nas obawy, iż zbyt wielka ilość 
projektów a różnorodność życzeń i dążeń, stworzą 
największą trudność. Na chwilę jednak nie traci- 
my nadziei, że Sejm ten zdobędzie się na męzkie 
postanowienie, bez którego wydałby sobie przy 
końcu istnienia przykre a w następstwach szko- 
dliwe świadectwo — niemocy, po niezbyt boga- 
tym żywocie. 

Dziś obraduje Sejm krajowy. Na porządku dzien- 
nym jest między innemi: wybór zastępcy członka 
Wydziału krajowego i sprawozdanie komisyi go- 
spodarstwa krajowego o petycyi spółki wodnej 
jasielskiej względem odpisania reszty należytości 
z pożyczki krajowej. 

Według wiadomości z Pragi, sejm czeski ma 
być zamknięty w sobotę, a z ważniejszych spraw 
załatwi on jeszcze tylko statut czeskiego Banku 
krajowego; znana „lex Kwiczała,“ tudzież projekt | Thaly'emu korowód z pochodniami dla uczczenia 
Wydziału krajowego o szkołach mniejszości, nie|ich za stanowisko wobec nowej ustawy wojsko 
wejdą już na porządek dzienny obrad. ; |wej. Deputacya studentów udała się też do klubu 

W Izbie deputowanych sejmu węgierskiego wspo- | partyi niezawisłych, aby jej członkom objawić 
mniał prezydent, iż z powodu zaręczyn Arcyksię |Swój zamiar. Nie mogła jednak tego uczynić, 

/ żniczki Maryi Waleryi przeszle na razie w drodze gdyż prezes Iranyi nie był obecnym w klubie. 

pisemnej powinszowania, a skoro dwór bawić bę- 

dzie w Peszcie, wysłaną zostanie osobna deputa- '"Wezoraj otworzył cesarz Wilhelm sejm pruski 
cya dla złożenia życzeń. (Ogólne przyzwolenie). — |mową tronową, w której wyraził, że stosunki 
Paweł Hojtsy ze skrajnej lewicy porusza myśl |ze wszystkiemi mocarstwami zagranicznemi są przy- 
wręczenia Arcyksiężniczce prezentu ślubnego w imie- | jażne, a z odwiedzin jego u dworów zagranicznych 
niu narodu węgierskiego. Iranyi popiera wnio- | uzyskał przekonanie, że się można oddawać nie- 
sek prezydenta, zaznacza jednak, iż myśl poru- | płonnej nadziei utrzymania pokoju. 

szona przez Hojtsego nie odpowiada dotychczaso- Szczególnym prologiem wita Koeln. Ztg nowy 
wym zwyczajom. Podczas zaślubin Areyksiężniezki | okres ustawodawczy. Wiceprezesem Izby niższej 
Gizelli i Arcyksięcia Rudolfa nie wręczano żadnego |sejmu pruskiego, mówi ona, był dotychczas depu- 
daru narodowego. Prezes ministrów mniema, iż |towany Heereman. Tego, jako należącego do stron- 
na porządku jest tylko wniosek prezydenta. Dep. nictwa centrum, wybrać ponownie tym razem nie 
Hojtsy poruszył bowiem tylko myśl, która nie- można, jak wogóle żadnego z członków centrum. 
wątpliwie wypływa z najlepszych i najlojalniej-| Ci bowiem są nietylko przeciwnikami septennatu, 
szych uczuć, za co mu składa serdeczne uznanie. |ale wzywają nadto do wyrażnej walki z Włocha- 

Uchwały nie domaga się w tej mierze sam Hoj- |mi, będącemi obecnie sprzymierzeńcem naszym. 
‘tsy, a rzecz naturalna, iż dziś pod tym względem| Z większem jeszcze natężeniem, niż poprzednio 

uchwały nawet powziąć nie można. Wniosek pre-|mowy  tronowej w sejmie pruskim , wyczekują 

zydenta zyskał ogólne uznanie i w ten sposób u-| w Berlinie spełnienia się przepowiedni, że ks. Bis- 
waża on tę sprawę za załatwioną. mark zabierze dziś lub jutro głos w parlamen- 
i . Na podstawie telegramów z Pesztu można uwa- cie niemieckim w czasie rozpraw nad budżetem 
= żać za rzecz dość pewną, iż ostatecznie ustawa | spraw zagranicznych i rozwiedzie się szeroko nad 
wojskowa przyjętą zostanie znaczną większością wszystkiemi. szczegółami chwilowej sytuacyi. Miał 
głosów. W kołach bliskich rządowi mówią, iż Ti-|on w tych dniach w rozmowie z Be.igsenem i 
sza ma być skłonnym do uczynienia pewnych Oechelhaenserem, z którymi się nad sprawą wscho- 
koncesyj swojej partyi co do $ 14 ustawy. Organ | dnio-afrykańską naradzał, wyrazić się żartobliwie, 
Tiszy Nemzet wyjaśnia możliwość takiej zmiany |że ma niejedno do powiedzenia i tak mu to cię- 
paragrafu 14, któraby nie naruszając jego istoty, |ży ną sercu, że zabierze głos w parlamencie choć- 
uchyliła wszelkie prawno państwowe wątpliwości. | by w rozprawach nad ustawą 0 ochronie ptaków 
Nemzet zapowiada też, iż podczas dyskusyi szcze- |i powie wszystko, co ma na sercu. A ponieważ 
gółowej będzie taka modyfikacya wniesioną, nie|na żądanie samego kanclerza przychodzi dziś 
pociągnie ona jednak za sobą potrzeby nowych (d. 15 bm.) na porządek dzienny etat minister- 
układów z rządem austryackim. Informacye je- | stwa spraw zagranicznych, przypuszczają powsze- 
dnak, jakie odbiera w ostatniej chwili z Pesztu | chnie, że wystąpi dziś z tem, co go tak bardzo 
N. Fr. Presse nie potwierdzają powyższych do- do publicznego przemówienia skłania. 
niesień Nemzeta. Organ wiedeński otrzymuje bo Przy puszczają też, że znaczna część mowy poświę 
wiem następujący telegram: Minister Fejervary |coną będzie sprawie ugrupowania Się stronnictw 
powrócił z Wiednia. W doskonale poinformowa*= od czasu wstąpienia na tron cesarza Wilhelma I 
nych kołach parlamentarnych zapewniają z całą li utrzymują, że w celu poparcia tego, co w tej mie- 
stanowczością, iż porzuconą została na wpół za- |rze kanclerz chce oświadczyć, ogłosiła Nordd. Allg. 
mierzona zmiana paragrafu 14. Rząd obstaje przy Ztg list zmarłego cesarza Fryderyka III do ks. 
przyjęciu ustawy bez żadnej zmiany. Bismarka, któryśmy wczoraj dosłownie podali. 
Celem uspokojenia opinii co do postanowień no- 
wej ustawy, obostrzających służbę jednoroczną, | W sprawie Moriera uczyniła Kóln. Ztg nowy 
odbyła się w ministerstwie oświaty pod przewo- |skok w inną stronę. Powiada ona, że Morier był 
dnictwem hr. Csaky konferencya dla obmyślenia dawniej w wielkich łaskach u cesarzowej Fryde- 
ewentualnych ulg dla jednorocznych ochotników. |rykowej. i u jej matki królowej Wiktory, od cza- 
Prócz urzędników ministerstwa wziął w konferen- j su jednak, jak ze względu na Rosyę zaczął wy- 
cyi udział rektor uniwersytetu Fabinyi, rektor | myślać na ich Battenbergiady, stracił zupełnie da 
politechniki Lipthay i prof. Sztoczek. Nie powzię- | wną przychylność w ich kołach i z tego powodu 
to stanowczych uchwał, lecz w ogólności omawia- spodziewać się można, że stanowisko jego w Pe- 
no możliwość i potrzebę wprowadzenia pewnych |tersburgu nie jest zupełnie pewnem, jak o tem 
ulg. I tak uznano za rzecz możliwą opuścić ju- już i wieści, nadchodzące z tego miasta nadmie- 


rystom jedno półrocze nauki i pół roku przepisw | niają, 


Rozmaitości polityczne. s 
Z Berlina. 5 
Cesarz odbył w piątek przed południem naradę 
z br. Moltke , a po południu z księciem Bismar- 
kiem, która trwała przeszło godzinę. ay 
Minister dworu cesarskiego Wedell ogłasza urzę- SB 
dowo w Reichsanzeigerze zaręczyny ks. Fryde- 
ryka Leopolda pruskiego z księżniczką Ludwiką 
szlezwigsko-holsztyhską dokonane za,przyzwoleniem 
aa i księcia szlezwieko - holsztyńskiego Gtin- 
era. 
Pogłoski o ustąpieniu księcia rejenta. brunszwi- A 
ckiego na rzecz księcia Kumberlandzkiego okazują a 
się fałszywemi. sdi 
Parlamentowi doręcono dalszy ciąg białej księgi +23 
omawiającej stosunki wschodnio - afrykańskie. Za- 
wiera ona 15 dokumentów“ od 16 listopada 1888 
do 7 stycznia 1889 r.; nasamprzód 6 doniesień ce- g 
sarskiego jeneralnego konsula w Zanzibarze, An 
mianowicie o ukaraniu Wali w Tanga przez suł- 
tana, o polepszeniu się położenia w Daressalam, 
Bogamoyo i Pangani, podczas gdy niepokoje 
w południowych stronach jeszcze trwają, o rozcią- 
głości władzy niemieckiego towarzystwa wscho- 
dnio-afrykańskiego na wybrzeżu w końcu listopa- 
da, o zajściach w północnej części Bogamoyo i o 
dozorze i pokojowem porozumieniu się z ludno- 
ścią w Pangani. W piśmie jeneralnego pełnomo- 
cnika niemieckiego towarzystwa wschodnio -afry- — 
kańskiego Vohsena w Zanzibarze, wystosowanem 
do dyrekcyi towarzystwa w Berlinie z dnia 13 
listopada, czytamy: Arabowie przystaliby na wa- 


nej praktyki w urzędzie; kandydaci stanu nau- 
czycielskiego mogliby o pół roku wcześniej skła- 
dać egzamin nauczycielski, a medykom mogłoby 
być wliczone ostatnie półrocze, które odbędą| 
w służbie wojskowej, tudzież żądana praktyka 
w szpitalu. Ogólnie zaś oświadezono się za tem, 
aby jednoroczni ochotnicy podczas pierwszego roku 
służby wojskowej zostawali w posiadaniu stypen 
dyów i aby ci studenci, którzy złożą egzamin 
oficerski, przy wszelkich nominacyach, na jakie 
ma wpływ rząd, mieli pierwszeństwo. 

Mimo to jednak odbyli studenci uniwersytetu 
naradę, na której zastanawiano się nad formą 
demonstracyi przeciw ustawie wojskowej. Uchwa- 
lono zwołać ogólne zgromadzenie wszystkich obo- 
wiązanych do służby jednorocznej i założyć pro 
test przeciw obostrzonym postanowieniom ustawy. 
Deputacya studentów udała się do rektora Klin- 
gera z prośbą, aby jej dozwolono odbyć zgro- 
madzenie w gmachu uniwersyteckim. Rektor ze- 
zwolił na to pod warunkiem, że zgromadzenie Zo- 
bowiąże się do niewszczynania żadnej dyskusyi 
politycznej i nie urządzi żadnej demonstracyi. 
Prócz tego zamierzali studenci urządzić deputo- 
wanym: Apponyi'emu, Horwathowi, Ugronowi i 


= === ciej 


Lwów 14 stycznia. 


Sprawa propinacyjna. 
Lwow 14 stycznia. 

Już w telegramie dzisiejszym doniosłem, że 
dyskusya nad sprawą propinacyjną zaczyna się 
niepotrzebnie przewlekać, bo pomimo, że subko- 
mitet bardzo gorliwie po dwa razy dziennie od 
kilku dni posiedzenia odbywa, nie osiągnięto do- 
tychczas prawie żadnego pozytywnego rezultatu. 
Nietylko bowiem nie rozpocz ła się dotąd dysku- 
sya nad poszczególnemi pr pisami projektu, ale 
nawet nie uchwalono jeszcze zasad, na których 
wykupno ma być przeprowadzonem. Jeżeli się 
zważy, że w całości mamy już tylko bardzo krót- 
ki czas do załatwienia całej sprawy t. j. do u- 
kończenia dyskusyi w podkomitecie, pełnej komi- 
syi propinacyjnej i w Sejmie, to niepotrzebne prze- 
wlekanie obrad w pierwszej instancji, jaką jest 
gubkomitet, może zabrać tyle czasu, iż nie wystar- 
czy go już na resztę czynności w dwóch dalszych 
instancyach tj. w komisyi i w Izbie. 

Musi to tem bardziej każdego zadziwić, skoro 
przecież daleko łatwiejsza, prostsza i krótsza mo- 
że być dyskusya w tak nieliczneni zgromadzeniu, 
jakiem jest subkomitet i skoro wszyscy są prze- 
konani, iż komisya nie przyjmie bez długich dys- 
kusy) wniosków komitetu, a prawdopodobnie na- 


(=) Ważna uchwała Sejmu, powzięta na posie- 
dzeniu z dnia 16 października z. r. 0 domach 
składowych na zboże ispirytus we Lwo- 
wie i Krakowie uzyskała Najwyższe zatwier- 
dzenie. 

Przypominamy treść tej uchwały: 

1) Sejm uchylając uchwałę swoją z d. 20 sty- 
cznia 1888 r. o domach składowych na zboże i 
spirytus w Krakowie i Lwowie, postanowił : 

a) przyjąć na kraj wszelkie zobowiązania po- 
trzebne do uzyskania koncesyi na wolne składy 
wedlug rozporządzenia ministeryalnego z 1866 r., 
a w szczególności także gwarancyę tak wobec 
stron składających towary, jak wobec zarządu pań- 
stwa i skarbu państwowego; 

b) otworzyć Wydziałowi krajowemu na założe- 
nie wolnych składów na zboże i spirytus w Kra- 
kowie i Lwowie kredyt do wysokości 400.000 złr. 
na r. 1888; 

c) polecić Wydziałowi krajowemu, ażeby na po 
krycie powyższego kredytu zaciągnął na rzecz 
kraju pożyczkę w Towarzystwie wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie w kwocie 400.000 złr. na 
41/07, z obowiązkiem spłacenia tej pożyczki w cią- 
gu lat 25 począwszy od 1 stycznia 1889 r. w ra- 
wet pojawią się w niej liczne nowe wnioski lub |tach półrocznych, albo na żądanie Towarzystwa 
poprawki, z któremi trzeba będzie stoczyć długą | po upływie trzech pierwszych lat stosunku po- 
i ciężką walkę. | FA : życzkowego za jednorocznem wypowiedzeniem ; 

Obok tego przewlekania obrad w subkomitecie| d) polecić Wydziałowi krajowemu, ażeby na pod- 
i w komisyi obawiać się należy bardzo takich za |stawie postanowień powyżej wymienionych, posta- 
daleko idących żądań na rzecz uprawnionych, któ |rał się jak najspieszniej o koncesyę dla kraju na 
reby w razie przyjęcia mogły rzecz całą narazić | wolne składy na zboże i spirytus w Krakowie i 
na odmowę sankcji Najwyższej. Chociażhyśmy Lwowie tak, aby przedsiębiorstwa te mogły roz- 
bowiem nawet przypuszczali, *iż: rząd pójdzie da-| począć czynność swą z początkiem r. 1889; 
lej w ustępstwach, niż to w opinii swojej wypo-| e) upoważnić Wydział krajowy na wypadek 

wejścia w życie ustawy 0 domach składowych, 
do postarania się dla kraju o koncesyę na też 


powiedział, to mamy znowu to przekonanie, iż 
koncesye te nie przekroczą 2 pewnością pewnej 

same wolne składy na podstawie wspomnianej 
ustawy. 


słusznej granicy. Nie możemy nawet na chwilę 
przypuścić, iżby się rząd zgodził na taki projekt, i 
2) Sejm upoważnia Wydział krajowy do zarzą- 
du krajowego wolnego składu w Krakowie przez 


któryby w wymiarze wysokości wynagrodzenia | 
przekroczył miarę słuszności i sprawiedliwości 
pełnomocnika. 
3) Sejm upoważnia Wydział krajowy do zrze- 


wobec uprawnionych i nałożył na kraj i społe- 
czehstwo nowe jakieś ciężary. Kto żąda za dużo 
narazić się może łatwo, iż nie nie dostanie, a wąt czenia się koncesyi uzyskanej dla kraju na wolny 
pię bardzo, czy większość posłów, a co ważniej-|skład we Lwowie, do ustąpienia gminie miasta 
sza, większość uprawnionych byłaby zadowoloną, | Lwowa na własność gruntu wraz Z budynkami i 
gdyby Sejm obecny się rozszędł bez żadnego re- | urządzeniem, przysposobionego na powyższy skład 
zultatu w sprawie propinacyjnej. Taktyka żądania |za zwrotem wydatków poniesionych przez fundusz 
więcej, ażeby mieć z czego U 'aścić, nie jest obe-|. 
cnie ani stósowną, ani na czasie, albowiem wszy- 
scy są przekonani, iż ani Sejm, ani rząd na ża- 
dną krzywdę dla uprawnionychby się nie zgodził. 
Już dzisiaj slyszeć się daje zdanie, powtarzane 
przez wielu posłów, żeby przyjąć stare orzeczenia 
za wyłączną podstawę wymiaru indemnizacyi, po- 
dobnie, jak to czynił pierwotny projekt rządowy 
O ile żądanie to odnosi się do części odszkodo- 
wania, reprezentującej udział uprawnionych w fun- 
duszu propinacyjnym, uzbieranym i uzbierać się 


dotyczy po 
Włoch, Austryi, Holandyi i państwa Kongo o prze 
szkodzenie wywozowi broni do wschodniej Afryki 
względnie udziału w blokadzie ze strony Włoch 
i Portugalii. pa 
Projekt dotyczący kwestyi wschodnio afrykań 
skiej przedłożony został radzie związkowej w 80 
botę. Według Post miał kanclerz naradę Z przy- 
wódcami tych frakcyj, które są przychylne p 
jektowi. Także pułkownik Wissmann był u ce 
sarza. Mówią, że już w piątek bieżące; 
dnia rozpoczną się odnośne rozp W] 
mencie. żę 
Profesora Geffckena obsypują codziennie pisma- 
mi gratulacyjnemi, telegramami, adresami itp., na 
które jednak nie może odpowiadać, gdyż w 
nie jego zdrowie mocno nadwerężyło, a mianow 
cie cierpi na cholerynę, której się tamże nabawi 
W celu odzyskania sił zamyśla z żoną udać £ 
na niejaki czas na południe. 7 


koncesyę na taki skład, dopełnić wszelkich zobo- 
wiązań z tej 
wać stale skład pod kontrolą Wydziału kraj. 

4) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby na 
właściwej drodze postarał się u zarządów kolei 
żelaznych o uzyskanie prawa reekspedycyi dla 
krajowych wolnych składów. 

5) Wzywa się rząd, aby w drodze ustawoda- 
wczej wyjednał prawo reekspedycyi na kolejach 
żelaznych dla domów składowych publicznych. 

Najwyższe zatwierdzenie powyższej uchwały sej- 
mowej nosi datę 7 b. m. 


mającym w myśl ustawy Z 1875 roku, o tyle jest 
słuszne i racyonalne. Możnaby dyskutować nad 
przyjęciem tej samej zasady przy wymiarze od- 
szkodowania za karczmę wieczystą, chociaż war- 
tość prawa tego, wykonywać się mającego po ro- 
ku 1910, więcej zbliżoną jest do dzisiejszego sta- 

nu rzeczy, niż do orzeczeń, wydanych na podsta- Ciekawa publikacya ukaże się wkrótce w Wie- 
wie tasyj z lat 1869—1874. Ale zupełnie niezro- | dniu. Kanclerz orderu wojskowego Maryi Teresy 
zumiałem jest podobne żądanie, o ile się odnosi | zamierza za Najwyższem zezwoleniem wydać dzie- 
do tej części odszkodowania, która ma stanowić |ło, obejmujące biografie, a w szczególności spra- 
cenę wykupna przyszłego prawa użytkowania aż|wy wojenne kawalerów orderowych od 1850 r. 
do roku 1910, a więc wartości 21 letniej. renty | Dzieło to ma być ozdobione artystycznie wykona- 
propinacyjnej w przyszłości uprawnionym się na-|nemi wizerunkami, a będzie obszerne, obejmować 
leżącej. Jakaż. loika w obliczaniu wartości przy- | ma bowiem 500 str. w wielkim formacie ósemko- 
szłej renty na podstawie przestarzałych orzeczeń ?|wym. W handlu księgarskim sprzedawanem nie 
Interes pewnej części uprawnionych , połączony będzie, lecz tylko w drodze subskrypcyi będzie 
z oczywistem pokrzywdzeniem drugich nie może | mogło być nabywane. 

przecież być słusznym argumentem na uchwale- 


nie takiej zasady. 
m eA WE FRZA2—1 1 — 


Z Petersburga. 

Cesarstwo przenieśli się z Gatezyny do Pete 
burga i przyjmowali na uroczystej audyency 
soby, składające życzenia noworoczne. Ciało 
plomatyczne zgromadziło się tak licznie, że sa 
piotrowska, gdzie się dotychczas zgromadzano, 0: 
kazała się zamałą i ciało dyplomatyczne składało 
swe życzenia w sali georgiewskiej. Wsród skła. 
dających życzenia cesarstwu nie brakło ani naj 
wyższych przedstawicieli obcych wyznań — by: 
również i Msgr. Gintowt — ani reprezentantó! 
przemysłu, handlu i świata finansowego. Przy, 
cie noworoczne u cesarstwa otwiera sezon. Graźd 
nin donosi, iż zamierzono wydać aż 8 bali dwor 
skich, z których najpierwszy odbędzie się w dni 
16 b. m. : 

Senator Salomon i członek rady ministery 
finansów Mengden mianowani zostali członkam 


dzie chodzący na szezudłach. Są to przejezdni ko-| Na ten odgłos dziewczyna znowu denda o nich mieć będę staranie, a nadto mam silne ra- 
arnauckiego pochodzenia, za- | w okienku. miona, mogę pracować na wszystkie sposoby, mogę 
kilka centów wynosi. Wszystkie zaś znoszą swój | powiadają widowisko, przyczem bębnią co siły i| — C» tam haftujesz tak pilnie ? SSW domu pomagać i w polu, jesienią „dowozić to 
skromny towar na głowie lub u boku przywiąza- | uderzają w kastaniety. Sprawia to wielki hałas,| — „Chusteczkę, Uzeirze, wyszywam złotem i je- | wary do okrętów, wszystko ja mogę 1 zechcę dla 
ny, byle ręce mieć wolne, gdyż nie próżnują przez | c0 się właśnie Bośniakom podoba, bo brzęk ten dwabiem. i ciebie, 0 Umihano ! goląbko moja... czyż to me 
drogę; idąc po stromych ścieżynach, po zaroślach |i odgłos bębna uczcili nawet nazwą muzyki. — A komaż ją darujesz ? więcej waży, niż złoto? Twemu ojcu ja synem, * 
i ostrych kamieńcach wciąż przędą welnę lub ro- Nad całym tym gwarem i tłumem barwnym lu-| — Kto sobie na nią zasłuży. | s matce dzieckiem i pomocą będę, i szczęśliwi bę- 3 
bią na drutach pończochy i rękawice. W uliczkach |dzi, koni i bydła wznosi się obłok kurzawy — Mówiąc to dziewczyna zalotnie spoziera zZ za | dziemy ! zy 
mniej dostępnych, najgęściej w dzielnicy tureckiej | zwyczajnie, jak w dzień posuchy; ciałka nagich | kraty, a w tem spojrzeniu znać jakby pytanie. Dziewczyna westchnęła głęboko. RAJ 
chodzą wieśniaczki, roznosząć drewniane łyżki, | prawie cyganiąt aż poszarzały od pyłu, czerwonej — A gdybym ja sobie zechciał na tę chusteczkę a Możesz to wszystko mojej matce powie zieć, 
kijanki, wałki, pewne zbytu u tureckich gospo- fezy, turbany, żółte szale, białe zasłony, wszystko zasłużyć — zawołał Uzeir — i lekko podskoczył Uzeirze — rzekła. — Ale ja wątpię, czy cię wys 
dyń. Widać tam często nędzne dziewczątka, które |pokryte ową powłoką, tylko złocą się, błyszczą i chwytając się kraty okienka, zawisnął na chwilę |cha; moja matka dumna OS ojciec ma serce 
za solda (centa) lub kawałek chleba przynoszą migocą pieniążki i dukaty na szyjach dziewcząt, | w powietrzu, chciwie patrząc na dziewczynę, która | nieugięte, więc strzeż Się: 0, strzeż się ich, Uze 
łosach cyganek i jaskrawe kwiecia |znów pochyliła oblicze nad krosienkami. rze! Będę „dla ciebie ja dobrą, ale żoną twoją by 
nie mogę i... nić powinnam. oa 


wode kwaśną ze źródeł daleko w órach bijących. | blaszki we w € i 1enke 
Na darki eai szewc zwraca eria na się| za uszami młodzieńców. Po nad tem wszystkiem,| — Dy Uzeirze?. A coby mój ojciec na to po- ł ść : | 
uwagę "Porozkładał on bowiem nowiutkie żółte|eo się u dołu krząta i zwija, po nad tą chmurą wiedział? Coby mi rzekła matula, gdybym z tak Mówiąc to, wstała, aby odejść ; lecz jeszcze raz 
ubogiem weselem do niej przyszła ? Nie, Uzeirze, |zwróciła się ku niemu i, wyciągając rękę przez > 


andały, od maleńkich począwsz łu wznosi się i króluje wąski, smukły o bly- 

a AE ad skromnych nh ACTO daszku minaret, szczytem niemal kuj muszę ja moją chusteczkę innemu darować, bo- okno, zawołała : : ; 

aż do wyszywanych złotem pantofelków kobiecych | oblokom sięgając, do stóp potężnego proroka. gatszemu od ciebie. A wiesz ty, co mi powiedziała| — Sretan put, Uzeire! (szczęśliwa droga). 

lub haftowanych w aksamicie. Obok sąsiad jego bie-| Na końcu miasteczka z okienka tureckiego matka ? Nie była to złośliwa odprawa, raczej tęskne, 
smutne pożegnanie, a żal, co się przebijał w jej 


dny spanćar bez zazdrości spoziera na safiany bogate- | domku wygląda ciekawie drobna twarz dziewczę-| — I cóż ci powiedziała ? 
go komšji (sąsiada), on wie, że dziś większy odbyt |cia 0 warkoczach na rudawy kolor farbowanych, 10 powiedziała mi ona, że ten tylko otrzy - 
mieć będą jego opanki (chodaki ), każdy rad je a błyszczących ciemnych oczach, która spojrzawszy jma moją rękę, który potrójny naszyjnik dukatów | duszą młodziana. 


kupi dziś zwłaszcza, kiedy najwięcej przybywa |na obie strony znika nagłe z głośnym a wesołym | na ślubny podarek mi złoży. Wiesz teraz ? — Umihana! Umihana! — wołał gorąco — cze- 
wieśniaków — safiany nie dla nich. e dziesięć miesięcy, czekaj rok je- 


śmiechem. — A twoje serce co mówi? kaj ty na mni 
Dzień suchy jesienny a pora najruchliwsza, bo 


__ Umihano! — woła na nią mlody, silny męż-| — Moje serce ?... den, ja przyjdę po ciebie, przyjdę... rzucę im di 
właściciele sadów zebrawszy i wysuszywszy Śliwy, | czyzna, wyszedłszy z poza parkanu w chwili, gdy| Tu głos jej zadrżał, a z wesołości przechodząc | katy, a ciebie wezmę dla siebie. ZW 
„|wiozą je na koniach na Garśje, by sprzedać ku- figlarne dziewczę umykało od okna. Biała koszula |w smutek, mówiła dalej : i I odszedł. ; i ag 
pcom, którzy zakupiwszy wielkie ilości rozwożą |na piersiach, nieco otwarta, zdobnie wyszywana,| -- Oj szalony! czy ty nie wiesz, że nam dziew-| Patrzała za nim dziewczyna, długo patrzała, A 
ten towar na rozmaite strony, najczęściej nad Sa- | białe szerokie spodnie, ciemny bez rękawów kaftan, czętom nie wolno ni serca, ni ręki oddawać... nas zwolna powtarzając jego wyrazy: „czekaj ty m 

„wę do Bróki, a ztamtąd na całą Europę. Swar- fez czerwony, opanki silnie rzemieniami na bar- nie pytają, o nie nie pytają; kto da dobry kapara j mnie rok jeden...* i zdawało jej się, że te słow 
ne do stroju, guziki, nici w przeróżnych barwach niej więc a liczniej dziś odbywa się targ, widać | wnej pońćzosze opięte, przez ramię przewieszona (zadatek, zapłata), do tego należymy, tego mu-|ot jak ta rzeka w dolinie, przepadają gdzieś w n 
i cieniach a ma odbyt ten niepokaźny finansista, tu kupców rozmaitych z dalekich miast, widać na- > MARYA J. 
: Serbek i kato-; wet żydka Hiszpana, co roznosi figi i pomarań- 


torba mosiądzem nabijana, oto ubiór młodzieńca simy słuchać, a za nim i iść! nas nie pytają skończoności. 
Pe i ło dużo l świadczący, że junak wybiera się w drogę da- o serce.  ,  , ; ń 

Kaci yć COŚ świecącego. Ta' cze — rzadki przysmak, a drogi! Jeszcze większy 4 — Ale ja ciebie kocham, Umihano; czyż moja 

1 ' podziw, popłoch, a wreszcie wybuchy radosnego 


leką. — Umihano — woła on — nie kryj się! za! > 
Gd i 3 i jŚć daj kwiatka na miłość nie warta więcej, niż najpiękniejszy na- 
tylko k daleka przyniosła na sprze- pod „WI wyb adosnego | chwil parę muszę odejść daleko, daj | 
Kosa ŚR ec (powidła z jabłek) śmiechu wywoływają jacyś dziwnie. poubierani lu- 


_ 0 sznur dukatów. 


Obrazek z życia bośniackiego ludu. 


niesie na głowie w mosiężnej misce, chętnie go- d i 
dzin parę się trudząc dla zysku, który ledwie medyanci cyrkowi, 


| 
= 


I. 


Na čaršji (rynku) małego bośniackiego miaste- 
czka ruch panuje w innym dniu tygodnia niezwy- 
kły. Dziś jednak to dzień targowy, a tak słone- 
czny i pogodny, że zwabia z bliższych i dalszych 
stron, z miast i wsi ten tłum rozmaity. Gościhce 
szerokie i wąskie, pełne zaułków uliczki, zwykle 
puste i ciche, dziś ladne i gwarne, zapchane koń- 
mi jucznemi i przeróżnym towarem, a wśród tej 
wrżawy nawoływania poganiaczów idą 0 lepsze 
z dźwiękami dzwonków, zawieszonych u końskich 
szyj. Tu i owdzie na uboczu stojąca mechem obro- 
gła kamienna česma (studnia) najwięcej gromadzi 
gości u swego chłodnego zdroju; ludzie i zwie- 
rzęta tłoczą się i cisną do niej, czerpiąc i pijąc 

| wodę. Dzieci i dziewczęta walezą o pierwszeństwo, 
| torując sobię ku niej drogę dzbankami. 

u zwiększa się ruch rażno. W szeroko 
anach (sklepach) pozasiadali kup- 


, Serbowie i Turcy, jedni zajęci jeszcze ukła- 
lą już spokojnie fajki 


głosie i drżał łzami na rzęsach, wstrząsnął całą E 
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Na stronie ubogi handlarz, 


rozkładał swój towar na płachcie rozście'on 
sobą: widać tam pstre paciorki, pieniążki blasza- 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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drogę! 'szyjnik dukatów ? Twój ojciec odda mi sady, ja 


aA 

AR 4 
Da VN 
200 


' Rady państwa. Admirał Hejden otrzymał przy naj- 
wyższym reskrypcie brylantowe insygnia orderu 
św. Andrzeja. Przy reskryptach najwyższych otrzy- 
mali: członek Rady państwa admirał Nowosielski, 
znaki brylantowe orderu św. Andrzeja; jenerał ka- 
waleryi Czortkow order św. Włodzimierza I klasy, 
senator Starieki i prezes komitetu ministrów Bunge 
oznaki brylantowe orderu Aleksandra Newskiego; 
ministrowie : finansów Wyszniegradzki, sprawiedli- 
wości Manassein, zarządzający instytucyami imie- 
nia cesarzowej Maryi Durnowo, i opiekun hono- 
rowy Sipragin — order Aleksandra Newskiego; 
sekretarz stanu Rady państwa Wilson, zarządza- 
jący sprawami komitetu ministrów, Kułomzin, i 
jego pomocnik , Szolc, order Orła białego. Guberna 
_torzy: nowogrodzki Mosołow i penzeński Wołkow, 
otrzymali order św. Włodzimierza II klasy. Człon- 
= kowie akademii nauki Kokszarow i Beozobrazow, 
otrzymali order Aleksandra Newskiego, rektor u- 
uniwersytetu warszawskiego Ławrowski i profesor 
uniwersytetu moskiewskiego, Zacharin, otrzymali 
order Orła białego. Kurator okręgu naukowego o- 
renburskiego, Michajłow i profesor uniwersytetu 
_ Charkowskiego, Grabe, otrzymali order św. Wło 

. dzimierza II klasy. Naczelnik eskadry na Oceanie 
Spokojnym, wiceadmirał Szmitt, otrzymał order 
św. Włodzimierza II klasy. 

Z pomiędzy nominacyj noworocznych szczególne 
- zainteresowanie budzą nominacye barona Mengdena 
i senatora Salamona na członków rady państwa, 
ponieważ pierwszy był najmłodszym członkiem 
Rady ministeryum finansów, a ostatni najstarszym 
senatorem. Baron Mengden mieszkał poprzednio 
w Warszawie. 

Towarzysz prezesa sądu okręgowego radomskie- 
go, Gutmann i towarzysz sądu okręgowego piotr. 
kowskiego, Szednicki mianowani zostali rzeczy- 
wistymi radcami stanu; członek Izby sądowej 
warszawskiej, Mejer, otrzymał order św. Włodzi- 
mierza trzeciej klasy; prezes sądu okręgowego 
warszawskiego, Iwanow, otrzymał order św. Anny 
ierwszej klasy; członek Izby sądowej warszaw- 
skiej, Briuchaczow, order św. Stanisława pierwszej 
klasy; pomocnik zarządzającego kancelaryą ober- 
policmajstra warszawskiego, "Ternecki-Klimowicz, 
otrzymał order św. Włodzimierza trzeciej klasy. 
Inspektor okręgowy warszawskiego okręgu nauko- 
wego, Złatoustowski, oraz profesor uniwersytetu 
warszawskiego, Nawrocki, mianowani zostali rze- 
zywistymi radcami 'stanu. Dyrektorowie gimna- 
zyum: czwartego warszawskiego męzkiego, Wade- 
apin, radomskiego męskiego, Smorodinow, oraz 
łomżyńskiego męskiego, Lubarskij, mianowani 
zostali rzeczywistymi radcami stanu; profesor 
niwersytetu warszawskiego, Wrześniowski — 

również: czasowy prof. uniw. warszawskiego, Dr 
Lambl, mianowany został tajnym radcą stanu; 
prof. uniw. warszaw. Fiszer v. Waldheim, otrzy- 
mał order św. Anny pierwszej klasy; profeso- 
rowie: Struwe i Kosiński otrzymali order św. 
anisława pierwszej klasy; również dyrektor I-go 
nazyum warszawskiego męskiego, Stefanowicz. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
E Kraków 15 stycznia. i 
SZ Za duszę $. p. X. Romana Spithala, Dra 
w. Teologii, protonotaryusza apost. i kanonika ka- 
tedralnego, odprawiać się będą jutro we środę 16go 
. m. msze św. żałobne od g. 6—10-rano w kościele 


TYS 
a spokój duszy 5. p. Władysława Konopni- 
ego odbyło się w dniu dzisiejszym nabożeństwo 
żałobne w kościele św. Barbary. Pierwszy to „Sodalis 
Marianus,“ który zszedł z tego świata po wskrzesze- 

u kongregacyi Sodalisów Maryi w naszym grodzie. 
Żył zaledwo lat 28. Dobry syn, kupieckiemu zawo- 
owi szczerze oddany, prawy i sumienny, mąż czuły 
erny, obywatel zacny. W rok po ślubie z panną 
ą z Kiszalów przyszła na świat córeczka, ale też 
itał i gość nieproszony, ciężka choroba, która go 
a 10 miesięcy przykuła do łoża i do grobu wpę- 
a. Jeden z pierwszych założycieli kongregacyi So- 
sów, uczęszczał na zebrania, dopóki zdrowie słu- 
ło, bardzo pilnie, w ciągu choroby przyjmował na 
tery zawody Sakramenta św. z rąk X. dyrektora 
ngregacyi; ostatni raz na dwa dni przed śmiercią. 
mierał jak na Sodalisa Maryi przystało, z rezygna- 
hrześciańską, najprzytomniej ,. najspokojniej — 
błogosławił żonę, która z niezrównanem po- 
em pielęgnowała go w ciężkiej chorobie, je- 
iecię i krewnych. — Pogrzeb odbył się w nie- 
przy licznym udziale Sodalisów Maryi, mło- 
kupieckiej i przyjaciół zmarłego. 

'cyarze św. Franciszka, posługujący ubo- 
 kwestować we środę dnia 16 b. m. w Su- 
i na części Rynku od ulicy Szczepańskiej 
rodzkiej od godziny 9 zrana do 1 z południa. 
ospiesznie przez pięć tygodni kwestując obeszli mia- 
sto. W ubiegłych dwóch tygodniach rozdawano 150 
do 170 poreyj śniadania; 30—40 poreyj obiadów i 
tyleż wieczerzy; i chleba 60—70 funtów dziennie. 
Kwesta przyniosła przeciętnie 6—7 złr. 

= — Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
w d. 16 b. m. t. j. we środę posiedzenie zwyczajne 
_ w sali Akademii Umiejętności, na którem mówić będą: 
1) prof, Browicz „O pierwotnym mięsaku barwikowym 
kości“; 2) prof, Pieniążek „O wydobyciu rurki tra- 
cheotomijnej, wpadłej do prawego oskrzela“; 3) prof. 
Obaliński „O wtórorzędnej, czyli skutkiem zabiegów 
na otrzewnej powstającej, niedrożności jelit.“ 

— W klubie malarzy i rzeźbiarzy w Krakowie od- 
było się d. 11go b. m. statutem przepisane doroczne 
ne zgromadzenie. Po przemówieniu prezesa, Al- 
eda Romera, skarbnik p. Kruszewski złożył rachu- 
nek z funduszów klubu za r. 1888, który najkom- 
pletniejsze absolutoryum uzyskał, poczem zabrał głos 
p. Antoni Piotrowski dziękując ustępującemu preze- 
sowi imieniem wydziału za położone około rozwoju 
klubu starania i prace. — Przystąpiono do wyborów. 
Prezesem klubu na r. b. wybrano znaczną większo- 
ścią głosów p. Ludwika Michałowskiego, wicepreze- 
sem p. Ant. Piotrowskiego. Do wydziału weszli: Sta- 
chiewicz, Romer, Błotnicki, Kruszewski, Pochwalski. 
Wobec artystycznej działalności klubu posypały się 
= pod koniec posiedzenia liczne wnioski tyczące się 
mianowicie energiczniejszego odezwania się do Du- 
= chowieństwa naszego celem osiągnięcia jak najliczniej- 
= szych zamówień w zakres sztuki kościelnej wchodzą- 
cych. Klub podejmując się tej zbiorowej pracy w tej 
gałęzi sztuki ma szczególniej na celu podniesienie jej 
dotychczasowego poziomu. W końcu podniesiono spra- 
wę zbiorowych lekcyj rysunków i malarstwa, odby- 
wających się w klubie, które w drugiem półroczu 
lą nader urozmaicone a korpus nauczycielski wzmo- 
ny. 

= — 2 Towarzystwa strzeleckiego. W niedzielę dnia 
2 ro b. m. odbędzie się pierwsze walne zgromadze- 
e członków Towarzystwa strzeleckiego o godzinie 


10ej przed południem w sali strzeleckiej, Przedmio- 
tera obrad walnego zgromadzenia będzie budżet na 
r. 1889, tudzież ewentualnie projekt co do niektó 
rych zmian, celem podniesienia życia towarzyskiego, 
wzrostu Towarzystwa jednego z najstarszych w Kra- 
kowie. 

— Pożegnalny wieczorek panny Małgorzaty Terfy, 
z programem zupełnie nowym, odbędzie się jutro 
(16go b. m.) w sali koncertowej p. Gabryelskiej. — 
Początek o godzinie wpół do 8ej wieczorem. Cena 
biletu 1 złr. 

— Że ślizgawki. We środę d. 16go b. m. przy- 
grywać będzie na stawąch Towarzystwa łyźwiarzy, 
obok Botanicznego ogrodu, od g. 2—5 po południu 
muzyka wojskowa. Pomimo iż mróz jest dosyć ostry, 
przestraszać to publiczności nie powinno, gdyż, jak 
już kilka razy wspomnieliśmy, tak i teraz po- 
wtarzamy, iż ogrzane pawilony są dostatecznem schro- 
niskiem przed takowym. 

— Z kolei Karola Ludwika Z powodu nieustannej 
zamieci śnieżnej wzdłuż toru kolejowego i na dwor- 
cach okazało się utrzymanie regularnego ruchu pocią- 
gów towarowych niemożliwem. Wskutek tego przedłu- 
ża się termin dostawy dla -przesyłek towarowych, o- 
znaczony w $ 57 regulaminu ruchu z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia przez władzę nadzorczą, na podwójny 
okres. 

— „gida,“ stowarzyszenie rękodzielników kra- 
kowskich, urządza bal na dochód budowy własnego 
domu, który się odbędzie w sobotę d. 2 lutego b. r. 
w sali hotelu Saskiego. 

— Jazda posłańcza między Zatorem a Wadowicami. 
Ministerstwo handlu zezwoliło na zaprowadzenie ja- 
zdy posłańczej między Zatorem a Wadowieami na czas 
trwania obecnych stosunków kursowych na przestrzeni 
kolej. Bielsko Wadowice Kalwarya, względnie Oświę- 
cim, Zatór-Skawina. Rzeczona jazda posłańcza wcho- 
dzi w życie z d. 15 stycznia b. r. i kursować bę- 
dzie w następującym porządku: z Zatora o godzinie 
1 rano, w Wadowicach o g. 8:30 rano; z Wadowic 
o g. 3 po południu, w Zatorze o g. 4:30 po poł. 

— Słotwina 12go stycznia. (M.) Do wczorajszej 
wzmianki o ślubie p. Jana Gótza z panną hr. Zofią 
Sumińską, pospieszam dodać parę szczegółów: Po po- 
błogosławieniu związku małżeńskiego przez X. kan. 
Rosnera, orszak weselny, w którego gronie znajdo- 
wali się: hr. Sierakowscy, hr. Stadniecy, hr. Szem- 
bekowa, hr. Engestróm itd., poprzedzony banderyą 
krakusów, pod dowództwem p. W. Bętkowskiego, udał 
się do pałacu w Słotwinie. Droga prowadząca do pa 
łacu była pięknie udekorowaną, a w końcu drogi wi- 
dniała wspaniała brama tryumfalna z herbami pań- 
stwa młodych. Dekoracyą tej bramy zajmowali się 
pp. Ulrych i Leduchowski. Podczas obiadu nadszedł 
korowód z pochodniami personalu browaru okocim- 
skiego, poprzedzony muzyką salinarną z Bochni i 
strażą pożarną ochotniczą z Brzeska. Korowód pro- 
wadzili pp. Rossknecht i Kalvas. Po ustawieniu się 
korowodu przed pałacem, chór bierzanowski wykonał 
kantatę na cześć państwa młodych, poczem wykonano 
marsz ozdobny z kolorowemi lampami. — „Great 
attraction* wieczoru były wspaniałe ognie sztuczne, 
urządzone przez p. Mądrzykewskiego, znanego na- 
szego pirotechnika — wspaniałe fontanny brylantowe 
i olbrzymie kaskady ognia rozlewały się po całej 
przestrzeni parku słotwińskiego. — Po obiedzie na- 
stąpiło gromadne odprowadzenie państwa młodych na 
dworzec kolei w Słotwinie, zkąd pospiesznym pocią- 
giem udała się młoda para do Włoch. — Po odje- 
żdzie nowozaślubionych odbyła się uczta w kasynie 
okocimskim, podczas której muzyka salinarna z Bo- 
chni i chór bierzanowski wykonywały bardzo ładne 
produkcye. 

— Że świata lwowskiego W tym roku życie to- 
warzyskie Lwowa coraz świetniej się rozwija, a krót- 
ka sesya propinacyjna stała się jednym więcej mo- 
torem licznych zebrań, częstych a wykwininych o- 
biadów, pomiędzy sesyami komisyi a posiedzeniami 
Koła. Salon lwowski ma wydatną cechę polityczną; 
jakieś przerywane dyskusye sejmowe nawiązują się 
dalej entre la poire et le fromage. Po dawnemu 
salon hr. Alfredowej Potockiej codziennie otwarty, by- 
wa zwykle pełnym; u marszałka hr. Tarnowskiego 
posłowie gromadzą się na niedzielne wódki oraz na 
częste obiady. Nowo urządzony pałac hr. Stanisławów 
Badenich i apartament ozdobny w obrazy Matejki i 
Siemieradzkiego hr. Jerzów Dunin Borkowskich, od- 
znaczają się gościnnością wobec świeżo przybyłych. 
Raut niedzielny w pałacu namiestnikowskim stał się 
objawem: ogólnej harmonii i sympatyi, jaką dostojni 
gospodarstwo we wszystkich kołach społeczeństwa 
sobie zjednali. Na raut otrzymali zaproszenia wszyscy 
członkowie Rady miasta Lwowa i przedstawiciele 
szkół, wiele osób przybyło umyślnie z kraju. Wśród 
tłumu zapełniającego wspaniałe salony i przyboczną 
salę bufetową — okrom stałego towarzystwa lwow- 
skiego dam, zanotujemy: p. ministrową Zaleską z cór- 
kami, hr. Alfredową Potocką, hr. Marszałkową Tar- 
nowską, księżnę Leonową z Sanguszków Sapieżynę, 
hr. Ludwikową Wodzicką, hr. Helenę Mierową, ks. 
Jerzową Czartoryską, hr. Dzieduszyckie, hr. Gołu- 
chowską z domu księżniczkę Murat, br. Olgę Mią- 
czyńską i t. d. - 

Pamięć i uprzejmość obojga gospodarstwa wśród 
tak tłumnego zebrania rozszerzała bardzo sympaty- 
czną atmosferę. JE. Namiestnik otrzymał w tych 
dniach w darze piękny portret swego przodka mini- 
stra Marcina Badeniego. Portret ten znakomitego 
męża, przechowany w zamku Kurozwęki, ofiarował 
Namiestnikowi p. Marcin Popiel, a w pięknym liście 
dał wyraz swych uczuć rodzinnych i publicznych. 
Na przyszłą niedzielę ma się odbyć bal w aparta- 
mentach marszałkowskich, które okrom portretów po- 
przedników hr. Tarnowskiego na krześle marszałkow- 
skim, ozdobione są obecnie wyborem obrazów sta- 
rych mistrzów z galeryi dzikowskiej. Wystawa To- 
warzystwa stauropigiańskiego wzbudza zajęcie świata 
artystycznego, natomiast cień bolesny rzuca przykra 
sprawa kukizowska, która sprowadziła licznych kore- 
spondentów, a nawet rysowników z zagranicy. Kra- 
ków atoli mógłby okiem zazdrosnem spoglądać na 
rozwój życia stołecznego, które nas już pozbawiło kil. 
ku rodzin. 

— Wraz z Najj. Państwem udadzą się do Pesztu 
w pierwszej połowie lutego arcyks. Walerya i jej na- 
rzeczony arcyks. Franciszek Salwator. — Księżniczki 
czarnogórskie Milica i Stana w przejeździe do Peters- 
burga przybyły z Cetynii d. 18go b. m. do Wiednia 
w towarzystwie radcy stanu Bozo Petrowicza i damy 
honorowej Blazo Petrowiczowej i wysiadły w „Grand 
Hôtel Continental.“ Dnia 14go b. m. Najj. Pan zło- 
żył księżniczkom wizytę w południe. 

— Prezydent Carnot, zwiedzając plac Wystawy, 
odpowiedział na przemówienie belgijskiego komisarza 
Carlier: „Wiesz Pan, że Belgia czuła się zawsze we 
Francji, jak u siebie.* 

— Matin pyta, zkąd Boulanger bierze pieniądze 
na agitacye; wynieść one miały w ubiegłym roku 3 
miliony franków. W tych dniach ukazać się ma u 
Lévy d Com. paszkwil po tytułem: Ze vrat géné- 
ral Barbenaingue; tak zaś nazywają Boulangera , 
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CZAS z Środy 16 Stycznia 1889. 


Przewodniczący zawiadomił po przerwie, iż p. 
Kazimierz Tchórznicki wniósł imieniem X. Jana 
Tchórzniekiego prośbę, aby ostatni nie stawał przed 
trybunałem. Trybunał rozstrzygnie podanie, 

Zawiadamia dalej przewodniczący, że X. Jan 
Tchórznicki upoważnił do zastępowania siebie 
w postępowaniu karnem adwokata Dra Maxa, 
który też zajął miejsce obok obrońców. 

Przewodniczący zawiadomił wreszcie, iż zarzą- 
dził spisywanie stenograficzne rozprawy z tych 
punktów rozprawy, których ważność takiego spi- 
sywania wymagać będzie. 

Akt oskarżenia przesłany wam wczoraj uzupeł- 
niam dziś zestawieniem następujących w tym ak- 
cie wyszczególnionych poszlaków prze- 
ciw oskarżonym. 

1) Tajemnicze sprzątnięcie psa, który nie lu- 
biac Aleksandra ` Strzeleckiego, mógł się łatwo 
stać przeszkodą w czasie napadu. 

2) Odurzenie X. Jana Tchórzniekiego bezpośre- 
dnio przed napadem narkotykiem w herbacie po- 
danym. Stwierdza tę okoliczność orzeczenie leka- 
rzy; orzeczenie chemika, który badał wióry z po- 
dłogi z miejsca, gdzie były ślady wymiocin, nie 
poparło zdania lekarzy, sprzeczność ta tłómaczy 
się jednak tem, że podłogę dwukrotnie zmywano 
i ślady narkotyku znikły. Najwymowniej jednak 
popiera ten poszlak sama Marya Strzelecka, któ- 
ra na uczyniony jej zarzut zbrodni odpowiedzia- 
ła: „Nie potrzebowałam mordować, mogłam dać 
księdzu silną herbatę, uśpić go, a nie uciekać 
się do kroków gwałtownych.“ Tłómaczenie to, za- 
wierające samo w sobie niejako przyznanie, zdra- 
dza, że o tym środku obwiniona sama myślała 
iże go rzeczywiście użyła. 

3) Łatwość i możliwość niepostrzeżonego wym- 
knięcia się Maryi Strzeleckiej owej nocy do mie- 
szkania X. Jana Tchórzniekiego i takiegoż same- 
go powrotu. Stwierdzono bowiem, że jak cała 
służba dworska, tak i pokojową Handzia nocy 
tej twardo spała, nadto sprawdzono, że drzwi 
pokoju i sieni były niezamknięte i że bez szele- 
stu się otwierają. 

4) Zmięszanie się i przestrach Maryi Strzele- 
ckiej nie w pierwszej chwili na wieść o zranieniu 
księdza, ale dopiero po naocznem przekonaniu się 
że ksiądz żyje jeszcze i jest przytomny. 

5) Dłuższa tajemnicza rozmowa z Aleksandrem 
Strzeleckim, który wbrew zwykłemu postępowaniu 
ludzi w takich wypadkach, nie podążył do :cho- 
rego, choć był przyjacielem ofiary. 

6) Wzbranianie się Aleksandra Strzeleckiego 
przed bezzwłocznem odwiedzeniem ofiary, która 
pewno potrzebowała pomocy ; wyczekiwanie świad 
ków, przy których dopiero i to pobieżnie Aleksan- 
der Strzelecki obejrzał księdza i miejsce wypad- 
ku, tłumacząc to wyczekiwanie przed świadkami 
„możeby jeszcze ksiądz na mnie powie- 
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dlatego, że ma równo ostrzyżoną bródę, jakby z bla- 
chy była wykrojoną. Lecz Dóroulede uprzedził tę zło- 
śliwość, ogłaszając paszkwil przeciw Freycinetowi pod 
tytułem: Le brav général Barbenzingue, za co 
Lévy d: Com. chce Deroulóda sądownie ścigać. Wi- 
dzimy z tego, że cała ta walka już w dzieciństwo 
popada. 

— Cesarz Aleksander Ill udzielił ministrom Wyszno 
gradzkiemu i Manassein order Aleksandra Newskiego. | 


Repertuar teatru krakowskiego. 

We czwartek 17go: Po raz drugi Amerykanka, 
komedya w 4 aktach O. Wijkandera. 

W sobotę 19go: Na dochód Apollona Lubicza po 
raz pierwszy: Minowski, komedya w 4 aktach Ale- 
ksandra Mańkowskiego. , 


— Dnia 14go stycznia pogoda; term. od —16'4 do- 
szedł do —10:0 Œ. Barometr z małą zmianą; o go- 
dzinie 7ej rano d. 15go stan jego był 747*5 millim., 
term. —13 8 ©. — Wiatr półn.-wschodni. 

— We środę d. 16go stycznia: $ś. Marcelego p. 
i Ottona w. 


Ruch umystowy i artystyczny. 


Z Teatru. We czwartek przedstawioną będzie Ame- 
rykanka po raz drugi. Zaś pomiędzy pierwszym a 
drugim aktem odegra orkiestra po raz pierwszy 
„Czarne bratki,“ kompozycyi p. Traczewskiego, któ- 
ie odznaczać się mają piękną i oryginalną melodyą, 
jak również efektowną instrumentacyą. 

W sobotę na benefis p. Lubicza po raz pierwszy 
Minowski, komedya w 4 aktach „Aleksandra Mañ- 
kowskiego — jak sądzić można z dotychczas roze- 
branych biletów, sobotnie przedstawienie przepełni 
niezawodnie teatr. 

W niedzielę po południu wznowioną będzie kroto- 
chwila Szobera p. t.: Podróż po Warszawie — a 
wieczorem po raz drugi Mianowski. 


Qndrzyczek, słynny skrzypek, o którym już dono- 
silismy, wystąpi u nas w niedzielę d. 23 b. m. o g. 
3 po południu w sali hotelu Saskiego. Będzie to więc 
poranek muzyczny. Godziny popołudniowe w święta 
okazały się dla koncertów bardzo korzystne, o ileż 
więcej rokować można powodzenia produkcyi artysty 
tak znakomitego jak Ondrzyczek. 


TTE TO AENA rT E TN AAA 


w 


s prawy sądowe. 


Proces kukizouski. 


Lwów 14 stycznia. 


Dziś rozpoczęła się przed tutejszym trybunałem 
przysięgłych ostateczna rozprawa przeciw Maryi 
i Aleksandrowi Strzeleckim. 

Małą jest sala rozpraw Sądu karnego lwow- 
skiego i dziwić się zaiste wypada, że w stolicy 
kraju mamy salę nieznośną pod każdym wzglę- 
dem. By uniknąć ścisku, polecił słusznie przewo- 
dnieczący rozprawy, by więcej nad 100 osób naraz 
w niej się nie gromadziło. Sprawozdawcom dzien- 
nikarskim otwarto salę z uderzeniem godziny 9; 
następnie wszedł trybunał, którego skład podałem 
już wezoraj telegraficznie i udał się natychmiast 
do sali sędziów śrzysięgłych, by dokonać wyloso- 
wania listy tychże. Mamy więc czas rozpatrzeć 
się po sali. Jest, ona prostokątna, z 2 oknami, 
pod któremi mieści się stół dla trybunału. Z pra- 
wej patrząc od stołu, pod ścianą ława dla obroń- 
ców, a tuż przy nich w samym kącie okna miej- 
see prokuratora p. Girtlera. Przed obrońcami ława 
dla rzeczoznawców; po lewej stronie od stołu dwie 
ławy dla przysięgłych, a przed nią mała ławka 
dla świadków. W środku sali, tuż przed stołem 
trybunału, ławka dla oskarżonych, którzy siedzieć 
mają zwróceni twarzą do stołu. Za plecyma oskar 
żonych o dwa kroki stoliki dla sprawozdawców; 
jest ich na sali kilkunastu, między nimi jeden 
z teką rysunkową pod pachą. Za sprawozdawcami 
na szerokości trzech kroków ma się mieścić pu- 
bliczność męzka, na galeryi wąziutkiej ciekawa 
zawsze bardzo płeć piękna. 

Gdy otworzono wejście na galeryę, zapełniły ją 
kobiety, między któremi ciekawością wiedzione 
znajdują się i artystki sceny lwowskiej. Mężczyzn 
zebrało się tyle, ile biletów wydano, przeważnie 
ze sfer inteligentnych. 

Skończyło się wreszcie losowanie przysięgłych. 
Listę ich czyta p. Buresch; wylosowani siadają 
w porządku czytania ich nazwisk. Jedno jednak 
nazwisko niedokładnie zostało przeczytanem, wsku- 
tek czego w istocie wybrany przysięgły opuścił 
salę, sądząc, że go los ominął. Przyszło więc po- 
syłać po tego przysięgłego i dlatego wstrzymano 
się z dalszym tokiem sprawy. 

Gdy wreszcie ława przysięgłych skompletowaną 
została, zaznaczyć należy, 1ż zasiadający na niej 
obywatele są następujących zawodów: 1) Udry- 
cki jest właścicielem tartaku w Mostach; 2) p. 
Łonicki Wiktoryn bukalterem; 3) p. ziołecki Wa- 
lenty adjunktem galic. Kasy Oszczędności; 4) p. 
Gottlieb adwokatem; 5) p. Topolnicki Julian urzę- 
dnikiem Banku austro-węgierskiego; 6) p. Wąso- 
wiez Ludwik sekretarzem fundacyi hr. Skarbka; 7) 
p. Sichermann Michał sekretarzem Towarzystwa 
asekuracyjnego; 8) p. Mystkowski Władysław, 
adjunktem Wydziału krajowego; 9) p. Kahane Adolf 
drzierżawcą dóbr; 10) p. Topolnicki Jan asysten- 
tem rachunkowym Wydziału krajowego; 11) p. Do- 
maszewski Wacław Dyrektorem Banku krajowego 
i 12) p. Lickendorf Jan właścicielem realności — 
Zastępcy przysięgłych: p. Majer Jerzy urzędni- 
kiem bankowym; p. Kotiers Franciszek adjunktem 
Wydziału krajowego. 

Po odebraniu przysięgi od wylosowanych przy- 
sięgłych, zawezwani zostali świadkowie, celem 
przeczytania ich spisu. Tłum ich wypełnił salę; 
między nimi ludzie wszystkich sfer społecznych. 
Gdy świadkowie wchodzili, p. Władysławowa 
Strzelecka podeszła ku Maryi Strzeleckiej i uca- 
łowała jej rękę, co na widzach nie przeszło bez 
wrażenia. Z pomiędzy świadków żalił się staru- 
szek X. Donichi z Jaryczowa, prowadzony przez 
drugiego księdza, iż sian zdrowia nie pozwala 
mu na przybywanie do sali. Przewodniczący zau- 
ważył, iż chyba X. Donicht nie chce sładać świa- 
dectwa. ; 

Rozpoczęło się czytanie aktu oskarżenia, które 
z półgodzinną przerwą trwało do godziny l w po- 
ładnie. Po przerwie spóźnił się przysięgły p. Got- 
lieb i wskutek tego przewodniczący trybunału ska- 
zał go na 20 złr. grzywny. P. Gotlieb zastrzegł 
sobie kroki prawne; jak twierdzi bowiem, wrócił 
o oznaczonej przez przewodniczącego porze. 


7) Zachowanie się oskarżonych w pierwszej 
chwili po wypadku. Marya Strzelecka nie bacząc 
na zwykle nawet przez prosty lud praktykowaną 
ostrożność zachowania śladów zbrodni, poleca 
zmycie tych śladów, wypranie koszuli (którą moż- 
na było zachować jako corpus delicti), skoszenie 
trawy pod oknem, z drugiej strony zaś nie nie 
czyni dla ofiary zbrodni. Oskąrżeni nie wzywają 
chirurga z pobliskiego Jaryczowa, pozostawiają 
ciężko chorego starca pod opieką służby i posy- 
łają aż do Lwowa po lekarza, który mógł przy- 
być zaledwo w 6 godzin na miejsce. O wypadku 
nie donoszą władzy, przeciwnie, wmawiają we 
wszystkich obecnych, iż ksiądz sam się uszkodził, 
jakkolwiek wiedzieli, że drzwi księdza stały otwo- 
rem, a służba oświądczała stanowczo, że ksiądz 
padł ofiarą zamachu. Marya Strzelecka oburzyła 
się nawet na lekarza, który tę samę wyraził 0- 

inię. . 

; 8) Zawezwanie p. Anieli Kielanowskiej i Wła- 
dysława Strzeleckiego celem uzyskania jakiejś 
bliżej nieokreślonej pomocy; były to bowiem oso- 
by dalej mieszkające, a na miejscu był Aleksan- 
der Strzelecki, zięć Jan Kochanowski i tegoż syn, 
i ci mogli dostatecznie czuwać nad księdzem. 

9) Ciągłe a niewytłumaczone przejażdżki Aleks. 
Strzeleckiego i tegoź towarzysza Wład. Strzelec- 
kiego do Lwowa i napowrót, stojące w rażącej 
sprzeczności z twierdzeniem, jakoby obaj tylko 
dla pomocy i uspokojenia Maryi Strzeleckiej do 
IKukizowa zjechali. 

10) Nieusprawiedliwione zbyt częste w porze 
nocnej i rannej w dniach 30 i 31 lipca wycieczki 
Aleks. Strzeleckiego na dworzec kolejowy we Lwo- 
wie. Tłumaczenie,. że szło o wyszukanie X. Kró- 
lickiego, jest bowiem nieprawdopodobnem. 

11) Twierdzenie Aleks. Strzeleckiego wobec 
Alberta Mniszka, że X. Jana Tchórznickiego mor- 
dowano o godzinie 3ej w nocy. O tak dokładnej 
dacie (zgodnej zresztą z przypuszezalną prawdzi- 
wą datą zbrodni) mógł tylko sam sprawca wie- 
dzieć. 

12) Fakt, że 30go lipca w południe Aleksander 
Strzelecki zdradził w oko wpadające niewyspanie. 
Twierdził on wprawdzie, iż noc z 28 na 29 spę- 
dził w tingl-tanylu, a następnej podejmował gości; 
lecz gdy stwierdzono, że goście odjechali o 12ej 
w nocy, on od tej pory do dej zrana miał czas 
do wyspania się dostateczny. i 

13) Fałszywa obrona Aleks. Strzeleckiego co 
do czasu odjazdu gości. ‘Twierdzi on bowiem, że 
odjechali oni dopiero o g. 2 w nocy i on dopiero 
o Bej do snu się ułożył. 

14) Łatwość 1 możliwość niespostrzeżonego wy- 
mknięcia się Aleks. Strzeleckiego . z folwarku do 
Kukizowa. Służba cała spała, Aleks. Strzelecki 
mógł się oknem sypialni swej łatwo wydobyć i 
w 10 do 15 minut wprost przez łąkę i „Ostrów* 
niespostrzeżony do Kukizowa dotrzeć. 

15) W związku z tym poszlakiem stoi rozpo- 
wszechniona zaraz po wypadku pogłoska, iż ja- 
kaś kobieta widziała Aleks. Strzeleckiego, zdąża- 
jącego nocą z Bołszowa ku lasowi. Nie dotarto 
do żródła tej pogłoski, bo kobieta owa zapewne 
z obawy przed odpowiedzialnością za kradzież 
ziemniaków ukrywa się. 

16) Starania Aleks. Strzeleckiego o zmylenie 
pogoni sądowej przez podejrzywanie innych osób. 

17) Podrzucenie sukni X. Tchórznickiego. Inny 
sprawca nie mógł ich w miejscach, gdzie je od- 
szukano, porzucić. Aleks. Strzelecki uczynił to ce- 
lem odwrócenia podejrzenia od siebie. 

18) Zmiknięcie kwitu czyli rewersu Aleks. Strze- 
leckiego na 000 do 800 złr. z kieszeni kamizelki 
X. Tehórznickiego, a równocześnie pozostawienie 
tej ostatniej na miejscu czynu. Tylko Aleksadrowi 
Strzeleckiemu mogło na zniszczeniu tego kwitu 
zależeć. 

19) Podobnież zniknięcie i zniszczenie spisów 
obligacyj i efektów X. Tchórznickiego, w czem 
tylko oskarżeni interes mieć mogli. 

20) Uporne a fałszywe zapewnianie, iż w szafie 


znajdują się tylko suknie i że tak z komoqd 
jak i z szafy nie nie zabrano. Okoliczność tę m. 
żna tłumaczyć tylko peczuwaniem się do winy, 

21) Fałszywe i sprzeczne tłumaczenie się Mary; 
Strzeleckiej z faktu posiadania klucza od szal 
i komody, a.nawet początkowe zamilczenie też 
faktu. 

22) Fakt zniknięcia znacznej gotówki (okota 
5,000 złr.) z szafy i komody X. 'Tchórznickiego, 
Skoro X. Tchórznieki twierdzi stanowczo, że go 
tówkę tę tam przechowywał, a szafę i komodę 
zastano zamknięte, przeto nikt inay tylko oskar- 
żeni zabrać ją mogli. j 

23) W związku z tym poszlakiem stoją znaczne 
wydatki, jakie Aleks. Strzelecki czynił bezpośre- 
dnio po wypadku. Stwierdzono, że w dniu fatal. 
nym musiał pożyczyć od matki 50 złr., a jakkol- 
wiek dopiero dnia 17 sierpnia otrzymał od Sofera 
za sprzedane zboże 1656 złr., przecież w czasie. 
od 30 lipca do 17 sierpnia wydał blisko 5000 złr., 
o ile to śledztwem stwierdzić zdołano, nie licząc 
innych prawdopodobnych wydatków. 

, 24) Najcięższym atoli poszlakiem jest zabranie 
i utajenie znacznego majątku X. Tchórzniekiego 
i sposób, w jaki to uczyniono. Marya Strzelecka, 
która zrazu wobec sędziego śledczego twierdziła, 
iż klucz od szafy -sama z nocnego kastlika za- 
brała, zaś 81 lipca, bezpośrednio po czynie, sio- 
strze swej A. Kielanowskiej opowiadała, że ksiądz 
chciał jej powierzyć. swe pieniądze, a ona z oba- 
wy przed podobnym napadem nie przyjęła, tą sa- 
ma Marya Strzelecka utrzymywała dnia 21 sier- 
pnia wobec sędziego śledczego i twierdzi to obe- 
enie, że X. Tehórznicki bezpośrednio po wypadku 
po południu oddał jej z własnego popędu klucz 
od szafy i komody i upoważnił do zabrania ca- 
łego majątku, i że ona wskutek tego część tego 
majątku zabrała w tajemnicy i aż do 21 sierpnia, 
kiedy ją ksiądz zwolnił z danego słowa — u siebie 
przechowy wała. 

„ Owóż zadaje temu kłam najpierw i brak zau- 
fania ze strony X. Tchórznickiego do Strzeleckich, 
niemniej brak wszelkiego zamiaru zapisania im 
swego majątku, co objawił przed wypadkiem, 
mówiąc, iż zamierza im zapisać co najwięcej 


t: 


3000 złr; zadają temu także kłam oświadczenia 


X. Tchórznieckiego po wypadku, w tym kierunku, 
że jak wyzdrowieje, to zrobi we Lwowie testa- 
ment i majątek zapisze krewnym. W ogóle wszyst- 
kie jego wyrażenia się wskazują, że nie wiedział 
nic o tem, jakoby majątek jego znajdował się 
w ręku Strzeleckich, i że dał Maryi Strzeleckiej 
klucz od szafy po wypadku dopiero, „ażeby co 
nie zginęło; a nie mówiłem by pieniądze wzięła.“ 
Zaś na pytanie wprost, czy byłby jej darował 
pieniądze na wypadek swej śmierci, odpowiedział: 
„Nie! takiej damie łakomić się na to! Aleksan- 
dér to fiu! fiu! nigdy! ja się na cudze nie łako- 
mię — miała 50.000 złr.; — przysyłali pieniądze 
z Moszkuwa i Kozłowa.“ Na wiadomość, że p. 
Marya Strzelecka złożyla 80.000 złr., okazał X. 
Tchórznicki niedwuznaczną radość, a dowiedziaw- 
Szy się o uwięzieniu Sirzeleckich — nie znalazł 
słowa obrony dla nich, owszem powiedział: „niech 
biorą dobrego adwokata, niech się ratują,* wre- 
szcie usłyszawszy, iż zatracone w 1885 r. ksią- 
żeczki oszczędności znalazły się, i że Marya 
Strzelecka pobierała z nich procenta, rzekł, „a to 
się potępili.“ 

Po wyzdrowieniu badany ponownie, d. 9 paź- 
dziernika 1888 r, zeznał X. Tchórznieki, 1ż ni- 
gdy poprzednio nie powierzał klucza od szafy 
Maryi Strzeleckiej; że nie pamięta, ażeby d. 30 
łipca wstawał z łóżka do komody, i by klucz od 
szafy dał tego dnia Maryi Strzeleckiej, natomiast 
stanowczo twierdził, iż nie pozwolił brać obliga- 
cyj i efektów, dodając: „nie prawdą jest, bym 
na wypadek śmierci majątek jej darował, bo p. 
Strzelecka nie jest żadna moja krewna.* 

Akt oskarżenia wykazuje dalej sprzeczności 
w zeznaniach Maryi Strzeleckiej i zestawiając na 
podstawie wyników śledztwa, w jaki: sposób miała 
Marya Strzelecka zajęty cały poniedziałek i wto- 
rek po wypądku, wykazuje, że niepodobna, aby 
w tym czasie — więc z wiadomością księdza — za- 
bierała część jego majątku, lecz że musiała to u- 
czynić w nocy z d. 29 na 30 lipca z. r., naco zresztą 
wskazują ślady krwi przed komodą i w jej wnę- 
trzu napotkane. Wprawdzie Marya Strzelecka tło- 
maczy się, że zastawszy z rana d. 30 lipca krew 
na podłodze, mogła tam zawalać buciki i suknię 
a nawet ręce, ależ faktem jest, że krew tę zaraz 
podłogi zmyto, a Marya Strzelecka księdzu tylko 
oczy z krwi obmyła. 

Ze rzeczywiście owej nocy Marya Strzelecka 
efekta zabierała, świadczy okoliczność, że podane 
przez nią szczegóły co do miejsca, gdzie rozmaite 
przedmioty przed czynem się znajdowały, podała 
zgodnie z twierdzeniami X. Jana Tchórznickiego i 
zgodnie z rzeczywistym stanem rzeczy, co nie 
miałoby miejsca, gdyby kto inny, n. p. tylko Ale- 
ksander Strzelecki owe efekta zabierał. Nie za- 
brała wszystkiego, bo w ciemności wszystkich 
przedmiotów dojrzeć nie mogła. Z tego też same- 
go powodu pozabierała i przedmioty bez wartości 
jak n. p. rachunki bankowe i kawałek wstażki 
obojczykowej, które do pieca włożyła. Gdyby te 
bezwartościowe przedmioty była za dnia pogubiła 
— jak to obecnie twierdzi — byłaby je pewno wnet 
znalazła i w inny sposób uprzątnęła. Nikt obey 
zresztą nie miał interesu w tem, aby rachunki 
znalezione palić — bliskiem jest też przypuszcze- 
nie, że w piecu tym, długo przedtem nie opalo- 
nym, spalone owej nocy także wszystkie zatraco- 
ne gdzieś spisy obligacyj. Zabrany majątek odda- 
ła Marya Strzelecka dopiero wtedy, gdy zobaczyła, 
że podejrzenie jest prżeciw niej skierowane, 

Twierdzenie, jakoby inicyatywa tego wyszła od 
księdza, który miał dopiero zwalniać ją od jakie- 
goś słowa, jest sprzecznem wręcz z jego zezną- 
niami, miary zaś poszlaków dopelnia okoliczność, 
że Marya Strzelecka dopiero w dniu 24 sierpnia 
resztę wrzekomego depozytu zwróciła. Tłumaczy 
ta okoliczność także częste przejażdżki do Lwo- 
wa, 1 nasuwa niemal pewność, że depozyt ów mu- 
siał niebawem po wypadku już nie być w domu 
ale gdzieindziej, może nawet w ręku kilku lub wię- 
cej osób. > 

25) Do powyższych poszlak przystępują jeszcze 
dalsze. I tak stawianie nowego pieca w ksiedza 
mieszkaniu miało upozorować przypuszczenie, że 
ludzie obcy czyn popełnić mogli, zwlaszcza że 
w r. 1885 także podczas restauracyi X. Tchórzni- 
ckiego okradziono. 

26) Tak na Bołszowie jak i w mieszkaniu Ma. 
ryi Strzeleckiej znajdowało się w danym czasie 
narzędzie, jakiem zbrodnię popełniono, mianowicie 
młotek murarski. > 

27) Sam X. Królicki nie umie wytumaczyć, 
dlaczego Marya Strzelecka jemu właśnie oddala 
klucz od szaty, którym szafy tej otworzyć nie zdo- 


5 dy z drugiej strony bliskiem jest przypu 
łano, dy że Marya Strzelecka oddawna właściwy 


szczenie, | 
klucz od szafy posiadała. 


28) Podczas rewizy! w mieszkaniu Maryi Strze- 
leckiej znaleziono między innemi także jeden ban- 
knot na 5 złr. możliwie krwią zawalany. Marya 
Strzelecka broniła się falszywie od zarzutu pocho- 
dzenia tego banknotu, twierdząc, że go Handzią 
Michalicka ze sklepu Markiewicza i Sadłowskiego 
„e Lwowa przyniosła, albowiem Michalicka zaprze- 


czyła temu. 


29) Według zeznań X. Królickiego miał X. 
Tchórznieki na odnośną iaterpelacyę odpowiedzieć: 
„klucz dałem na żądanie,* więc widocznie gdyby 
nawet X. Tchórznicki był wręczył ów klucz Maryi 
Strzeleckiej, uczynił to pod naciskiem i w stanie 


goraczki. 


30) Według zeznań Leizora Latta Aleksander 
Strzelecki opowiadał, że matka jego posiada 
w Kasie oszczędności 30.000 złr., co, gdy jest fał 
szem, świadczy, że zamierzano przygotować opi- 
nię na to, gdyby Marya Strzelecka później jawnie 
takim majątkiem rozporządzała. 

31) Według zeznań Kazimierza Tehórzniekiego, 
Marya Strzelecka odpowiedzieła mu na wyraźne 
pytanie, czy X. Tehórznieki nie pozostawił mają- 
tku przecząco: „nie nie zostawił, chyba jest coš 
w szafiie opieczętowanej. * 

32) X. Jan Tchórznieki kilkakrotnie wyraźnie 
twierdził, że klucz od szafy znajdował się w spo- 
dniach, co jest najprawdopodobniejszem, a w ta- 
kim razie posiadanie tego klucza wskazuje wprost 
na Maryę Strzeleckę jako sprawczynię zbrodni. 
Skoro się zważy, że w nocy czynu i owe spodnie 
przepadły i dopiero we wtorek odszukane zostały 
koło masztarni, niepodobna, ażeby X. Tchórznicki 
już w poniedziałek klucz ten sam jej oddał. 

33) Poszlakują Aleks. Strzeleckiego wydatki czy- 
nione po wypadku, ile że tak drobne długi jak 
czynsz za czerwiec i lipiec za mieszkanie pod 
|. 12 przy ul. Akademickiej był nieopłacony, a 
kapitan Wanieczek pod 20 lipca musiał się o 30 
zir. długu aż bilecikiem upominać. 

34) Poszlakuje dalej Aleks. Strzeleckiego, że 
dnia 4 sierpnia przywiózł i posiadał większą ilość 
pieniędzy, że Leizorowi Lattowi i Janowi Lemiszce 
dał po jednym banknocie, a 50 złr. do zmieniania. 

Tem to ważniejsze, ile że X. Tchórznicki miał 
rzeczywiście większą ilość banknotów po 50 złr. 

Jeżeli się wreszcie uwzględni wszystkie po- 

"wyższe poszlaki w wzajemnym koniecznym zwią- 


zku, a nadto z jednej 


Marya Strzelecka mimo grozy położenia obecnego, 
w chwili, gdy sędzia przystąpił do przedstawie- 
nia jej poszczególnych wyników śledztwa odmó- 
wiła wręcz wszelkiej odpowiedzi — zrzekła się 
prawa obrony na czynione jej zarzuty, a tem sa 
mem możliwości pośr.dniej obrony rodzonego syna 
_ swego; — z drugiej strony zaś tę okoliczność, iż 
= X. Tehórznieki obecnie zdrowy, wiedząc o tak 
=- ciężkim zarzucie ciężącym na oskarżonych, mimo 
dawnej przyjaźni i zażyłości, nie znalazł ani sło- 
"wa obrony dla oskarżonych, ani. słowa żalu i stra- 
sznemu posądzeniu wcale nie zaprzeczył — przy- 
chodzi się do koniecznego wniosku, iż podejrze- 
nie w kierunku powyższego oskarżenia jest zu- 
pełnie uzasadnionem. Rzeczą rozprawy jawnej, 0- 
partej na bezpośrednich wrażeniach z zeznań świad- 
ków i z tłumaczenia samych oskarżonych będzie 
umożliwić ocenienie: czy i o ile na tych podsta- 
"wach można oprzeć dowody winy i wyroku potę- 


|. piającego. 


- niony odpowiada T 


" Po.odczytaniu aktu oskarżenia opuszcza salę 
p. Strzelecka. Odbywa się przesłuchanie Aleksan- 
dra Strzeleckiego przez przewodniczącego trybu- 
| nału. P. Strzelecki oświadcza, iż do winy się nie 


poczuwa. 


Przewodniczący wzywa go, by dał wyjaśnienia 
na podniesione przeciw niemu w akcie oskarżenia 


zarzuty. 


Obwiniony oświadcza, iż nie może tego uczy- 
nić wobec rozciągłości aktu oskarżenia; na szcze- 
gółowe pytania gotow jest odpowiadać. 

Przewodniczący zadaje mu więc szereg pytań. 


Pyta przedewszystkiem, 


w kawiarni nocnej d. 29 lipca. Obwiniony nie 
przypomina sobie tego, równie jak nie przypomi- 
na sobie, z kim był w hotelu Europejskim. 
Przewodniczący zadając te pytania, chciał wy- 
jaśnić, w jakiem usposobieniu był wówczas przed 
znanym wypadkiem obwiniony, czy mianowicie 
miał usposobienie człowieka myślącego o zbrodni, 


czy też lekkie i wesołe. 


Przewodniczący bada dalej, jak długo trwa do- 
bremi końmi kawalerska jazda z Kukizowa do 
Lwowa? Obwiniony stwierdza, że 7 kwadransy. 

Według wyjaśnienia przewodniczącego jest to 
szczegół bardzo ważny przy dalszej rozprawie; 
jak bowiem stwierdzono, wrócili goszczący u p. 
Strzeleckiego w fatalną noc goście o godz. 3 do 
Lwowa, więc 7 kwadransy wstecz wyjechać 


musieli. 
Pyta przewodniczący, 


od p. Strzeleckiego. Obwiniony stwierdza, że po 
ich wyjeździe nakręcał zegarek, i wtedy - prze- 
konał się, że wskazywał porę przed godziną 3. 

Przewodniczący: Co Pan robił, jak goście 


odjechali ? 


Ubwiniony wyjaśnia, że sprzątał, rozbierał Się, 
potem poszedł szać, a przedtem jeszcze był 


w kuchni. 


Badanie przeszło następnie do kartki p. Strze- 
leekiej wzywającej obwiuionego, by pryjechał dv 
Kukizowa, gdy dowiedziała się p. Strzelecka o 
wypadku. Ważny szczegół, iż po przyjeździe roz- 
mawiał z matką po francusku, odpiera on z całą 
stanowczością, nigdy bowiem, ani wtedy w rozmo- 
wie z matką języka francuskiego nie używał. 

Przewodniczący bada obwinionego, dlaczego 
po wypadku, gdy był u państwa Władysławów 
Strzeleckich rzucił podejrzenie spełnionej zbrodni 
na pastucha, który miał p. Strzeleckiej doradzać 


strony okoliezność, iż 


z kim Strzelecki był 


kiedy ci goście wyszli 


gkoszenie trawy, zkąd mianowicie p. Strzelecki 


dnych wyjaśnień. 


wiedział, że ta trawa stanowić może dowód po- 
podejrzenia? Obwiniony nie dał w tej mierze dokła- 


Przewodniczący wykazuje dalej obwinionemu, 
że czekając na dworcu kolei we Lwowie na X. Kró- 


czy temu 0 


głów: iż czeka na księdza. F 
Zapytuje przewodniczący, dlaczego obwiniony 
był tak poufałym z rewizurem Spangiem, iż opo- 


wiadał temu o swoic 
lecki wyjaśnia to tem, 
nym palili nieraz p 


h zawodach miłosnych. P. Strze- 
iż w lokalu t. z. komisyj- 
apierosy przy rozmowie. Obwi- 
ównież na odnośne zapytanie 


przewodniczącego, iż matka jego odpowie dokła- 


dniej na tę okoliczność, 


dlaczego po wypadku nie! 


wspomniała pytającej o majątek rodzinie X. Tchó- 
rzniekiego, iż ma znaczny depozyt u siebie. 


obwinionemu „z których ostatni odpiera zarzut, 
jakoby powiedział po zamachu, przybywszy do 
Kukizowa, iż nie pójdzie do księdza, by podej- 
rzenie na niego nie padło. O trawę skoszoną gnie- 
wał się obwiniony, bo uważał to za usunięcie 
śladów zbrodni, gdyż mogły tam być wydeptania. 
Co do psa, który zginął, obwiniony odpowiada, że 
droczył się z psem, czasem pies szczekał na niego, 
ale nie może powiedzieć, żeby go nie lubiał. 


30.000 złr. w kasie oszczędności ? 


pieniądze, ale nie wymieniałem nigdy kwoty. Nie 
wiedziałem też, aby X. Tehórznieki miał tak zna- 
czny majątek. 


sem pożyczał od księdza mniejsze kwoty za po- 
średnietwem matki. Skryptu nigdy jednak żadnego 
nie wystawiał, oprócz kartki na 40 złr. 


wyjechać z Kukizowa? 


o takim jego projekcie. 


| P. Z czego pan wydawałeś później blisko 5.000 
złr., skoro przedtem pożyczałeś, a zatem nie mia- 
łeś funduszów ? 


jej tylko ruszać, bo była przeznaczona na ważniej- 
sze spłaty (raty bankowe). 


matki po te 50 złr.? 


iż jej wkrótce oddam, bo będę miał. 
i zkąd je pan miałeś? 


weksel pożyczyłem 1.500, a od Bindera i Barta 
dostałem za las 2.000 złr. 


paręset złr. w swem posiadaniu ? 


niędzy ? 
prawie z nim nie rozmawiałem. 


ski, pochodziła z funduszów rozerwowych ? 
przez Ostrów do mieszkania księdza? 
X. Tchórzniekim ? 


Bindera i Barta, dotyczących sprzedaży drzewa. 
Prokurator zgadza się. Z zeznań tych wynika, że 
Strzelecki otrzymał od Bindera i Barta w maju i 
czerwcu około -3.500 złr. 


stanem. 
jedno pytanie prokurator Girtler. 


Następne codzień od 9 rano do 3 po południu. 


z pierwszego dnia rozprawy: 


wicza, zaprzysiężono najpierw nowych sędziów 
przysięgłych i wezwano przeszło 60 świadków. 


ich p. Marya Kielanowska i p. Stanisław Pola- 
nowski. Po wywołaniu imiennem świadków i prze- 
konaniu się, że z wyjątkiem X. Jana Tchórzni- 
ckiego, są zresztą wszyscy obecni, oświadczył 
im p. Przewodniczący, że świadków dotyczących 
Bołszowa wzywa na jutro do rozprawy, a wszyst- 
kich innych na pojutrze; poczem pozwolił im się 
oddalić. 


sądnych. 


jest wdową i posiada syna Aleksandra, który stoi 
przed Sądem i córkę zamężną za p. Kochanow- 
skim. Aleksander Strzelecki liczy lat 29 rel. rzym, 
kat. nieżonaty, siedzi obok matki, która jest cier- 
piącą na nogi i z wielką trudnością powstaje 
z ławy — w czem jej pomaga syn jej Alęksan- 
der. Podsądni odpowiadają na pytania śmiało. Po 
pytaniach p. przewodniczącego dotyczących sto- 
sunków familijnych, przystąpiono do odczytania 
aktu oskarżenia. 


płeć piękna. Obok ławy przeznaczonej dla oskar- 
żonych, ugrupowali się sprawozdawcy miejscowych 
i zagranicznych dzienników. 


nał i zaraz przystąpiono do odczytania nazwisk 
wylosowanych do tej rozprawy sędziów przysię 
głych. Zaszła jednak drobna pomyłka, wskutek 
której musiano posłać jeszczę po jednego sędzie- 
go przysięgłego. 


wiem do podania ze strony oskarżonych ich na- 
zwisk, stanu i stosunków majątkowych. 


kiem dość pewnym, trudno jej jednak podnieść się 
z siedzenia, — musi uciekać się do pomocy syna. 
Oboje ubrani są czarno i skromnie. 


Radca p. Duniewicz zadaje dalej szereg pytań 


P. Czy pan mówił przed kim, że matka ma 


O. Może być, że podejrzywałem matkę, że ma 
Na dalsze zapytanie zeznaje oskarżony, że cza- 


P. Czy pan wiedziałeś, że X. Tehórznieki miał 
O. Nie wiedziałem o tem, nigdy nie słyszałem 


P. Kiedy pan pożyczałeś od matki 50 złr.? 
O. W niedzielę rano. 


O. Miałem taką kwotę przedtem. Nie chciałem 


P. Co pan mówiłeś Lattowi, gdyś posyłał do 


O. Nie przypominam sobie. 
P. Pan miałeś ma powiedzieć, że powiedz matce, 


P. Czy pan wydałeś później całe te 5.000 złr. 


O. Od matki miałem 1.000, a od Kammera na 


P. Czy pan sądzisz, że matka miała wówczas 


O. Tak jest, dlatego udawałem się do niej. 
P. Czy pan pożyczał kiedy od Cholinera pie- 


O. Ani nie brałem od niego pieniędzy, ani nigdy 
P. Czy pięćdziesiątka, którą mieniał służący pań- 


O. Tak jest. 
P. Ile potrzeba czasu, aby dojść z Bołszowa 


0. 20—25 minut. 
P. Jaki stosunek zachodził pomiędzy panem a 


O. Przyjazny. 
Dr Roiński żąda następnie odczytania zeznań 


P. Czy panu dał Kammer tysiączkę całą? 

O. Nie! i 

P. Zkądże pan wziąłeś 1.000 płacąc Claytona ? 
O. wyjaśnia tę sprawę zgodnie z rzeczywistym 
Również zadawał pytania adjankt Stebelski i 


Posiedzenie Sądu zakończyło się o godz. 3. — 


W Przeglądzie czytamy następujące szczegóły 


Po zagajeniu rozprawy przez p. radcę Simono- 


Długim szeregiem weszli do sali, a na czele 


Rozpoczęły się wtedy indagacye personalne pod- 
Marya z Polanowskich Strzelecka liczy lat 68. 


Czytamy w Dzienniku Polskim: 
Sala przepełniona publicznością. Galeryę zajęła 


O godz. wpół do dziesiątej pojawił się trybu- 


Przesłuchanie trwało krótko, ograniczyło się bo- 


Marya Strzelecka weszła wsparta na lascę kro- 


Porządek w sali utrzymywany wzorowo pizez 


na Kleparzu. 
Kraków dnia 15-go stycznia. 

Spodziewane po Nowym roku ożywienię handlu 
zbożowego nie nastąpiło dotąd i zarówno za gra- 
nicą jak i u nas tendencya jest słabą, a ceny da- 
wniejsze utrzymują się bez żadnej prawie zmiany. 
Wobec utrudnionego odbytu, kupujący ograniczają 
się w zakupnach do celnych gatunków, które 
wskutek tego stosunkowo lepiej w cenie się trzy- 
mają, podczas gdy ziarno średnie jest zaniedbane 


Ło 


i tylko po cenach zniżonych z trudnością znajduje 
nabywców. 


za czerwoną od 7:50 do 7:90 złr., za żółtą od 
T50 do 7:90 złr.; za żyto od 6— do 6:45 złr.; 
za jęczmień od 6— do T:— złr., za owies od 
6:25 do 6:50 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów. 


wych odbędzie się dnia 20 stycznia o godzinie 
3 po południu w sali Stowarzyszenia „Frobsinn* 
w hotelu Georga we Lwowie. Porządek dzienny 
jest następujący: 1. Sprawozdanie o rozwoju ga- 
lieyjskiego przemysłu naftowego w ubiegłych 2 
latach; 2. O podrożeniu wyrobów żelaznych w sto- 
sunku do przemysłu naftowego; 3. O zakazie wy- 
wozu nieopodatkowanej benzyny z jednej desty- 
larni do drugiej; 4. O przepisach dla inspektorów 
przemysłowych w zastosowaniu do przemysłu nafto- 
wego w Galicyi; 5. O rozsadzaniu szybów nafto- 
wych materyałami wybuchowemi wobec istnieją- 
cych przepisów; 6. Przepisy dotyczące zapalności 
nafty. 


Presse pisze: 


dziennym dyskusyi projekt kolei lokalnej w Ga- 
licyi, która ma połączyć koleje państwowe z dro- 
gą żelazną Karola Ludwika, i ztąd wielkiej jest 
doniosłości dla kraju pod waględem handlowym. 
O koncesyę na budowę projektowanej linii ubie- 
gają się jak wiadomo: Zakład kredytowy i kon- 
soreyum z ks. Eustachym Sanguszką na czele. 
Przedwstępne studya obu konkurentów postąpiły 
już tak dalece, iż mogłyby być podjęte juź w cza- 
sie najbliższym ostateczne rokowania co do na- 
dania koncesyi. Ks. Sanguszko już przed nieja- 
kim czasem przedłożył Ministerstwu handlu szcze- 
gółowy projekt, którego przedmiotem jest linia 
Rzeszów-Tarnowiec, i którego koszta prelimino- 
wano na 3,899.800 złr.; dalsze jednak w tej mie- 
rze rokowania odroczono. W tych dniach konsor- 
cyum to uzupełniło powyższy projekt i wniosło 
równocześnie prośbę o zarządzenie ostatecznych 
rokowań konsorcyjnych nad owym projektem, 
ewentualnie nad pierwotnym projektem Rzeszów- 
Jasło, którego koszta preliminowano na 4,262.000 
złr. Jak się zdaje wkrótce już zapadnie ostate- 
czna uchwała, nad którym z projektów przedło- 
żonych przez oba konsorcya mają być otwarte 
rokowania koncesyjne. - 


CZAS z Środy 16 Stycznia 1889. 


Płacono za pszenicę białą od 7:50 do 8: — złr., 


Zgromadzenie przemysłowców nafto 


£ a 
Projekt kolei lokalnej w Galicyi. 


Od dłuższego czasu znajduje się na porządku 


-H 


goga W. K. nadesłał: W. W. 3 złr. 
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dzą od Redakcyi. 
ODRZE ESEA AE ZEW ETA TE EOE NDERON ESTS, 


Od Administracyi „Czasuź' 
Dla rodziny nieszczęśliwego ociemniałego peda 


Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 


Grimault et Cie aptekarzy w Paryżu, jest prepa- 
ratemuświęconym przez doświadczenie dla zapo- 
bieżenia i leczenia CHOROB PIERSIOWYCH, 
NIEŻYTU, KASZLU i KATARU. Wziętość te- 
go środka oddawna ustaloną została. Dostatecznem 
jest go zapróbować w porównaniu z innemi po- 
dobnemi do niego w celu oddania mu zasłużone- 
'|go pierwszeństwa i zasługi sprawdzonych przez 
wszystkich lekarzy, którzy go przepisują. Pod dzia- 
łaniem tego Środka kaszel się uspakaja, poty no- 
cne ustają i chorzy odzyskują zdrowie i tuszę. 
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ra wyciąg igliwiowy zawiera balsamiczno - żywiczne 
pierwiastki szpilkowego lasu, a z powodu swego 0z0- 
nizującego przymiotu jest najlepszym środkiem czy- 
szczącym i odwaniającym powietrze w pokoju poło- 
żnie, chorych i dzieci. Bliższe szczegóły zamieszczo- 
ne są w dzisiejszem ogłoszeniu. 


powtarzający się i nieznośnie wzmagający się ból 
głowy, opierał się dotychczas wszystkim środkom. 
Także polecany tak często w ostatnich czasach 
antifebrin okazał się, jak długo zażywany był 
sam, a nie w połączeniu z innemi substancyami, 
zupełnie bez skutku. Dopiero aptekarzowi 
Senckenbergowi po kilkuletnich trudach u- 
dało się przez szczęśliwe połączenie antipyriny 
z rozwaitemi innemi lekarstwami stworzyć środek, 
który migrenę uważaną dotychczas za nieule- 
czalną skutecznie zwalcza. Po zażyciu 3 do 5 
pigułek ustaną nawet najuporczywsze napady. — 


żna te cukierki jak w bonbonierce zawsze przy sobie 
nosić i w potrzebnym wypadku natychmiast użyć. 


theker E. Senckenberg* jest na pudełku kilkakrotnie 


niem bez wartości. Do nabycia tylko w aptekach; 


NADESŁANE. (199-1-4) 


Syrop z Podfosforanu Wapna PP. 


NADESŁANE. (2566) 


Dla położnie i ciężko chorych. Bittne 


NADESŁANE. (93-1-6) 


Migrema, ów połowiczny często co tydzień 


W skutek opakowania w gustownych pudełkach mo- 


Cena pudełka z opisem użycia 95 et. Nazwa „Apo- 
umieszczoną. Wszystkie inne wyroby są naśladowa- 


w Krakowie w aptece K. Wiszniewskiego. Gdyby 
w której aptece nie były na składzie, można je w da- 
nym razie sprowadzić z głównego składu z apteki 
C. Brady, Kremsier (na Morawie). Wysyłka opłatna 
za poprzedniem otrzymaniem gotówki. 


(366-8-8) 


NADESŁANE. 


Prawdziwa Benedyktynka 


z opactwa we Fćcamp 

jest likierem stołowym wytwornego smaku, którą 
zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 roku, 
a która jest prawdziwym przysmakiem od 370 
lat dla smakoszów i znawców. Wytworzona z ro- 
ślin, zawierających brom, jod i chloran sody, 
zebranych na wybrzeżach morskich Normandyi, 
likier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy 
we Francyi i za granicą przeciw różnym dolegli- 
wościom, a mianowicie: kongestyom mózgu, bu- 
rzeniu się krwi i przemianom organizmu przy 
zmianach pór roku. Prawdziwy likier Benedykty- 
nów jest obudzający apetyt i przyczynia się do 
utrzymania wolnego stolca. 


miu stolca, które przez najznakomitszych le- 
karzy, między innymi także przez profesora Dra 
H. Senatora w Berlinie, Dra Thompsona 
jw Paryżu i profesora Dra Massiniego w Ba- 
zylei, jako najlepszy ze wszystkich na ten cel 
dotychczas używanych środków oznaczony został, 
jest cascara sugrada. Tworzy ona główną część 
składową nowych poprawnych pigułek szwajcar- 
skich A. Brandta w St. Gallen w Szwajcaryi, któ- 
re są do nabycia we wszystkich lepszych apte- 
kach w pudełkach po 40 ct. lub 70 ct., z opisem 
użycia. Nie trzeba więc zważać na ogłoszenia kon- 
kurencyjne, wychodzące od fabrykantów zastarza- f 
łych pigułek, lecz obstawać przy nazwie A. Brandt, 
wyrażone dokładnie na każdem pudełku. Wszyst- 
kie inne wyroby są naśladowaniem bez wartości. 
Te nowe poprawne pigułki szwajcarskie są na 
składzie we wszystkich większych aptekach. Na 
żądanie przesyła je także każdemu zamawiającemu 
opłatnie główny skład: aptekarz F. Schmied 
w Cieplicach w Czechach. 


uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma urzędownie protokułowany 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold* 
z firmą Apotheke „zum heil. Leopold,“ | E 
Wiem i, Eche der Spiegel- und Plan- 
aemgasse. Do nabycia w farakowie u ap.: 
W. Redyka, F. Sobierajskiego, ií. 
wiszniewskiego, — w Podgórzu u p. 
skakalskiego. 


twiono kilka petycyj i udzielono niektórym F 
dom powiatowym, gminom i obszarom dwor 
prawo pobierania opłat mytniezych. > 
Nastepne posiedzenie we czwartek. 
«wów 15 stycznia. Subkomitet propinacy. 
ukończył dzisiaj obrady. Referentem obrany S 
kowak który jutro złoży subkomitetowi sprawo- 
nie. S 


Nowem lekarstwem przeciw zatka- 


Í r 
liczne zapytania Strzeleckiemu. Wyszło na j. 
wiele zajmujących szczegółów. Następnie rozpo- 
częło się przesłuchanie Strzeleckiej, która odpo- 
wiada zwięźle i jasno. "aa 
Wiedeń 15 stycznia. N, Fr. Presse wykazuje 
obszernie ponowny znaczący wzrost knowań. : 
syjskich w Rumunii, Serbii i Bułgaryi. z 
Łobanow złożył wizytę księżniczkom czarno 
górskim; hr. Kalnoky Bozie Petrowiczowi, który 
wraz z Bogicewiczem był na obiedzie u Cesarza. 
WGieGesma 15 stycznia. W ministerstwie han 
obraduje ankieta kolejowa względem zniżenia tary 
transportu drzewa z Galicyi. że; 
Gwiedeń 15 stycznia. Hirschfeld, kierownik — 
biura korespondencyjnego przechodzi w stan spo- 
czynku. Następcą jego ma zostać podobno Ha 
redaktor Polit. Corr. 4 
wieder 15 stycznia. Pruską mowę tronową 
powitała giełda podniesieniem kursów. 
Mżuda-iesz6 15 stycznia. Niema zgoła 
dnej obawy przesilenia ministeryalnego. Ustaw. 
wojskowa ma wielką większość. Przyjęcie jej bez 
zmiany zapewnione. > 
Berlin 15 stycznia. W sprawach afrykańskich — 
rada związkowa nie otrzymała dotyczącego pr z 
łożenia. A 
Žofia 15 stycznia. Ludność urządziła księciu 
w dzień Nowego roku owacyę, która była demon- 
stracyą przeciw synodowi. 708 
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NADESŁANE. (178 20-24) 


Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety 
czyszczące Krew, 


R SPR BARGA 


Telegramy biura koresp. 


erlin 15 stycznia. Otwarcie sejmu nastąpiło 
w białej sali zamku królewskiego, w sposób do- 
tąd przyjęty. Odczytaną przez cesarza mowę tr 


południu, przyjęty na dworcu kolejowym przez 
burmistrza i starostę. Po audyencyi u arcyksięcia 
Eugeniusza przyjął p. Namiestnik przedstawienia 
deputacyj: kapituły katedralnej , miejskiego ducho- 
wieństwa, naczelników władz wojskowych i cy 
wilnych, kierowników zakładów naukowych, re- 
prezentantów gmin, powiatu i kilku stowarzyszeń. 
Dzisiaj przed południem zwiedził p. Namiestnik 
kościół katedralny, kilka publicznych zakładów i 
przyjął przysięgę burmistrza p. Engla. O 12 godzinie 
odznaczył p. Namiestnika Arcyksiąże Eugeniusz 
odwiedzinami, poczem teuże po powtórnej audyen- 
cyi u Areyksięcia odjechał. ; 


wo wybrany członek Wydziału krajowego poseł 
Leon Chrzanowski oświadczył, iż złoży swój 
mandat do Rady państwa, po nowych wyborach 
do Sejmu. : 


Richter miał wielką mowę, w której między in- 
nemi rzekł, iż sprawy Geffckena i Moriera miały 
niesłychaną doniosłość polityczną, gdyż nakreśliły 
granicę wszechwładzy kanclerza. 


przy otwarciu nowego peryodu sejmu pruskiego, 
powitały giełdy zwyżką. Pierwsza to też mowa 
tego monarchy, która nie zawiera w sobie ża- 
dnej oratorskiej niespodzianki, mogącej uledz kor- 
rekturze. 


w prawdziwy sabat socyalno - anarchistyczno - irre- 
dentysto - republikańskich szaleństw. Byli tam i 
Francuzi, między innymi komunard Cluseret i bou- 
lanżysta Susini, który rzekł: „Ja mam Boulangera 
za uczciwego człowieka, ale jeżeli nas oszuka, to 
go zasztyletuję.* Prezesami obrani zostali Panta- 
no i — Oipriani!! Pani Schiff wygłosiła gwaltowną 
mowę za wyzwoleniem kobiet z więzów przesą- 
dów socyalnych. Zgromadzenie w końcu potępiło 
potrójne przymierze. 3 


e 


sprawozdań i wniosków odesłanych w pierwszem 
czytaniu do odnośnych komisyj, Langie motywo- 
wał obszernie swój wniosek polecający wydziało- 
wi przedłożenie wniosków o ulepszeniu organiza- 
cyi szkół rolniczych, które obecnie nadto teorety 
czne, chorują na uczoność. Reformę należy zacząć 
od kuratoryi i ulepszenia nadzoru. 


Adam Jędrzejowicz 44 głosami na 83 głosnjących. 


zolucyę o wniosku Mycięlskiego w sprawie usta- 
nowienia wydziału rolniczego przy Uniwersytecie 
Jagiellońskim lub przynajmniej zaprowadzenia kil- 
ka katedr dla wyższych nauk rolniczych. Komi- 
sya uznaje ważność wniosku. Myśl podniósł pier- 


| nabycia wiedzy wyższej w swym zawodzie. Kosz- 


' |nową przyjęto kilkakrotnie żywemi oklaskami. 
Kanclerz nie był obecnym podczas otwarcia. 
Izba panów wybrała ponownie dotychczasowe | 

prezydyum. Wybór prezydenta w Izbie deputowa- 

nych nastąpi we środę. 5 
s5ewiina 15 stycznia. Nordd. Alig: żtg uważa 

doniesienie o nadejściu do Rady związkowej przed- 

łożenia rządowego w sprawie przytłumienia ha: 
dlu niewolnikami we wschodniej Afryce za przed- 
wczesne. +; 

Miomachiuma 15go stycznia. Książę re 
przyjął w odręcznem serdecznem piśmie do 
simy Wagner protektorat nad uroczystemi 
wiskami w Bajrucie. : 

Paryż 15 stycznia. W korytarzach Izby za-- 
wezwał Floquet deputowanego Laura, aby się mu 
tłumaczył z powodu ostatniego artykułu o uż; 
dyskretnych funduszów. Floquet oświadczył, 
obwinienia te uważa za haniebne oszczerstwa 
wezwał go, ażeby swoje twierdzenia uzasadnił na 
mownicy. ć 

Laur odrzekł na to, że zarzuty swoje prze 
stawi jury, złożonej z deputowanych, i grożąc. 
zwaniem na pojedynek, żądał cofnięcia słów 
niebne oszczerstwo*. 

Floquet oświadczył, że nie nie cofnie, świadków 
nie przyjmie, i żądał ponownie przedstawien 
tych zarzutów z mownicy. SE 

Pomiędzy Rochefortem a Lissagarayem nastąpił 
wczoraj po południu pojedynek na szpady z po- 
wodu artykułu tegoż. w dzienniku Batątlle. Oba- 
dwaj lekko ranni. RE 

*earyż 15 grudnia. Floquet przyjął wez 
wieczór świadków Laura, Laisansa i Leher 
obstając przy użytych wyrażeniach „infamia* 
insynuacyę Laura i wezwanie, aby swoje zarzuty 
przedstawił z mownicy. 

Haasa 15 stycznia. Rada ministrów odb 
nadzwyczajne posiedzenie. Pogłoski donoszą, 
Rada zajmowała się kwestyą, czy zachodzą 
wody do ustanowienia czasowej -rejencyi. 

Londyn 15 stycznia. Dzienniki poranne wy- 
rażają wielkie zadowolenie z powodu pokojowej 
mowy cesarza Wilhelma. > XOR 

Donoszą, że parlament ma się zebrać dnia 
lutego. 

Petersburg 15 stycznia. Ogłoszona wczoraj 
reorganizacya 20 batalionów strzelców i piechoty 
w tyleż pułków, odnosi się do zarządzeń, któr 
już od ś lat stopniowo bywają przeprowadzane. 
Reorganizacya ta została podaną do wiadomości — 
z powodu wstawienia stanu armii w budżet pań- 4 
stwowy. zę 

Zofia 15 stycznia. Podczas przyjęcia ducho- 
wieństwa w dzień Nowego Roku wyraził książę 
nadzieję, że dobre stosunki pomiędzy Kościołem 
a rządem będą i nadal utrzymane, mimo rozsie-- 
wanych nieprzyjaznych pogłosek. 

Na obiad galowy w dzień Nowego Roku było 
zaproszone także serbskie poselstwo. Książę i serb- 
ski ajent wychylili toasty na utrzymanie dobrych 
stosunków pomiędzy obu krajami. R 

Z okazyi zmiany roku przesłali sobie wzajemne 
życzenia książę Ferdynand, król Milan i książę © 
Nikita. ŻA 

Rowy Jork 15 stycznia. Wysłano kilka o- 
krętów do Panamy, ponieważ obawiają się tam 
niepokojów. Bako NA 


 KZOPRCPSTSOC dan P 


Ostatnie wiadomości. 


Donoszą z Ołomuńca 14 b. m.: 
Namiestnik p. Loebl przybył tutaj wczoraj po- 


Ze Lwowa telegrafują do N. Fr. Presse, iż no- 


Na zebraniu wolnomyślnych w Berlinie 13 b. m. 


PER 


aa 
Ultra-pokojowy ustęp mowy cesarza Wilhelma 


Medyolański kongres pokoju przemienił się 


Telegramy wlasne „Czasu“. 


Lwów 15 stycznia. (Ze Sejmu). W szeregu 


Zastępcą członka Wydziała krajowego wybrany 


Sprawozdanie komisyi gospodarstwa wnosi re- 


KURSA TELKGRAFACZNE 
Wiedeń 1) stycznia 2 godz. 30 min. popoł. 


wszy Szujski. Była ona przedmiotem obrad wal- 
nego zgromadzenia krakowskiego Towarzystwa 
gospodarskiego, które wybrało komitet celem zba- 
dania sprawy. 

Komitet ten uznał potrzebę, a opinię jego przed- 
kłada obecnie komisya gospodarstwa Sejmowi. 
Rolnicy mają równe prawo jak inne stany do 


„mr. ct. zir. ct, 


g $ papier. opod.. | 82 35 Oblig. indemn, gal. 10425 
a È srebma p 83 05 |4%,%, Obligae. Poż. 
A5 


4%, złota .. .|111-65 kraj. galic.. .. .| 94- 
3 597 pap.nieop. | 97 95 |6%, Listy zast. gal. 
Ża. kred. z.36-let. | £7 — 

„ kredytowe . |312 39 |4: Liny zastaw. 
Londym.<+ eea i20 70 ‘Banku kraj. gal. | 95 75 
Napoleony ..... 954 | AkcyeLiinderbank, |225 50 


ta mogłyby być zniźone do 15.000 złr. Komisya Dukaty ....-.. 5 68 n kol. Kar. Lud. |206 75 


popiera przeto wniosek Mycielskiego, i wnosi we-|5s/ Renta weg.pap. | 93 T9 2» połudn. . |102 50 
zwać rząd, aby w Uniwersytecie krakowskim u-|4% „  „ złota|i0257 | Ruble. ..... . „|127 75 
Losy prem. węg.. . |131 25 | Srebro. , « « « + « «| = — 


tworzył oddział rolniczy. 

Po przemówieniu Mycielskiego wniosek przy- 
jęto. Wskutek petycyi spółki wodnej jasielskiej o 
odpisanie reszty należytości z pożyczki krajowej 
na budowle wodne, uchwalono upoważnić Wydział 
do udzielenia spółce moratoryum na lat trzy za 
załegłości pożyczki w kwocie 1500 złr., polecając 
zarazem, by zbadał stosunki spółki i przedstawił 
odpowiednie wnioski. 

Na wniosek Henzla uchwalono pogorzałej gmi- 
nie Szołomyja zapomogę 200 złr, W końcu zała- 


Usposobienie giełdy: 
Berlin 15 stycznia. ZWB 
Banknoty austr. . .| 168 85 4%, Listy likw. pol. | 56 £0- 
Krótki Wiedeń. . . | 168 60 | Ake. kol. Kar. Lud, | 8' 87 
Banknoty ros. .. .| 216 40| „ austr. kred,. .| 169 75 
597, Listy zast. pols. | 62 90 ; 
e OTE AA aaar ZAB EAS NAIRA IRTETEA 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA >= 


Antoni Kłobukowski. 


TANIE A DOBRE | 
na szampańskie j 
s tudzież (236-1-6) | 
| Cognac mousseuse | 

w składzie K. Rzący i Chmurskiego l 
Ę w Krakowie. I 


ð ypg Me 


4 pcela 1 mórg obejmu 
Losi jąca, z murowa- 
ą szopą i studnią, jest pod przystępnemi 
arunkami do sprzedania. 

= Miejsce to nadaje się szczególniej pod 
budowle o tanich pomieszkaniach, których 
otrzeba ogólnie u nas znana, lub też na 
kłady materyałów. 

"_ Bliższa wiadomość u J. Go/dmana przy 
ulicy św. Marka pod Nr. 31. (271-1 6) 


REALNOSC 


przy ul. Zwierzynieckiej pod 
L. 38 położona, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. — Wiadomość u WP. Dra 
Jana Hajdukiewicza przy ulicy Sław- 
kowskiej pod L. 10. (237-1 6) 


ust. XXXI. z r. 1883. 
Oferty przyjmuje: HMaauptstiidtische 
Wechselstubemn-GGesellschaft 


OCZS „ERACI 


tycznie w swoim zawodzie uzdolniony, 


poszukuje posady od 1go marca b. r. Na 
żądanie kaucya do wysokości 1000 złr.' 
Oferty pod adresem: Stanisław Kamieński 
poste restante Zator. (220 2-3); 


. 49768. 


_ W celu nadania trzech posagów po 
268 (dwieście sześćdziesiąt ośm) złr. 
= w. a. z fundacji posagowej Ś. p. Ma- 

ksymiliana i Franciszka 
- Ksawerego Siemianow- 
skich dla biednych, moralnie się 

= prowadzących dziewcząt, córek miesz- 


c (268) 


codzień Świeże ze słodkiej śmietany, 
niesolone, kilo złr. 125; solone ku- 
chenne najprzedniejsze kilo 1 złr. 5 c, 
dostać można w handlu pod firmą: 


Sławkowskiej pod Nr. 6.  (2841-4-) 


Cena całego dzieła w prenumeracie wynosi 8 złr., z przesyłką pocztową 8 złr. 50 ct. 


iac Później — po wyjściu II. tomu — cena zostanie rodwyższoną. Prenumeratę składać Wy śm 
Dziesięć Zir. o w Zarządzie Drukarni Uniwersyteckiej w Krakowie, Ulica Wolska Nr. 9. — alka © wolność 


æ L4 
dziennego ; obocznego zarobku bez kapita`u i ty- Tom q. wysłany zostanie zaraz po uiszczeniu prenumeraty, Tom II. po wyjśc u, t. j. i pochod na SyDir 
zyka przez sprzedaż losów na spłaty w myśl art. najdalej w końcu marca 1889 roku. (2782-5-10) pP E, A 


a a | cna E Rai E S a 
Leśniczy maoro prak. T ADMINISTRACYA  „ 
z pięknemi świadectwami i poleceniami, * È WA P | E N N | KA | KA M | E N | 0Ł0 M 0 wW 


Do 
MASLO i kamień budowlany, brukowy 1 szuter. 


in Zarzad przy wapieuniku, (146 2-) 
uj Filia ze składem w Krakowie, Groble I. 4. 


5 
Fr. Lenert w Krakowie przy ulicy EIPETGESESESESESEGEAGE5SZ5EGESESESESESEE i nerwów (nerwobole, kurcze, porażenia, hyste- 


CZAS z Srody 16 Stycznia 1889. 


Deux Elèves 1w 
- des Urs 
nes, le mieux recommandées, possédant tout * 
les qualifications pour soigner et instruire qq 
enfants — désirent se placer ds. des familles p | 
lonaises. S'adresser Mme Alexandrine Ge 
tlich, Cracovie, rue Sławkowska Nr. 1 
(156-38-38) 


© x 4 
Willa 
i o AN 

24 


z ogrodem, stajnią i t. d. przy ulicy Ki 
pernika pod Nr. 30, własność Wny: 
Łuszczkiewiczów, jest do sprzedania£iż 
Wiadomość na miejscu. 13 


Opuścił prase tom I-szy, w wydaniu drugiem, dzieła p. n. - KSIEGARNIA, SKŁAD 
Ę prasę J: y Sa) p I WYPOZYCZALNIA NUT MUZYCZN. 


px s F ORAZ EKSPEDYCYA PISM PERYOD. 
Prawo kościelne katolickie S. A. Krzyżanowskiego 


Dr. EDWARD RITTNER. w Krakowie 
otrzymała na główny skład: 


przez (172 2-3) 


W składzie powozów p. Ebert 


przy kościele XX. Franciszkanów — sto 
na sprzedaż, w zupełnie dobrym stani 
kareta, kocz i sanki., — Bliższ 


OGŁOSZENIE. 


5 Wydział powiatowy w Jaśle po- 
w Podgorzu daja do wiadomcści opodatkowanych 
k i a w powiecie, że rachunki powiatowe| .... 
sprzedaje wapno skaliste i gaszone, ma mk 1888, oraz projekt budżetu |« 
na rok 1889, są złożone w kancela- 
rji Wydziału do przejrzenia w godzi- 
nach urzędowych. (161-2 2: 


ESEJ 


KALOSZE 
rosyjskie najnowszych fasonów, w wielkii 
wyborze. 


Bieliznę wełnianą | 
systemu Dr. &. Naegera, po bardzo niskicfi 
cenach — polecają (2539-19-20) 


BR. BILEWSCY (dawniej J. Czynciel syn 
w Krakowie, Rynek gł. Nr. 4. | 


Zamówienia przyjmuje: 


m Kasa miejska w Podgórzu, 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 


GES5ESE5ESESES 


nel 


ryg), jakoteż atonig kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
" w Amsterdamie. 


pieżnych zwierząt, 
o godzinie 4 po po 
południu i o 7 wie- 
czzór. O łaskawe od: 
wiedziny uprasza 
Edw. Montenegro. 
(173 7-) 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi-* 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest nəj- 
lepszą, Kaja za i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 

1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie- 

liznę bardzo trwałą. . . . . złr. 7*— 
1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 

piękne koszule meskie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 

JO KOWE) +1 FB, 50 02 n ipa 8100 
1 sztukę 175 centym. szetok., 15 

metr. długości, na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu. . „11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok., na 

włoskie łóżka . . . . . . . „1280 

Celem przekonania się o gatun- 
hu, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (174-30-) 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


nych moralnie się prowadzących dziew- 
cząt mieszczańskich, córek mieszczan 
jednego z miast i miasteczek galicyj- 
skich z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, 
yznania katolickiego, które siedmna- 
ty rok życia ukończyły, a dwudzie- 
stego czwartego roku życia nie prze- 
roczyły. Wiek obliczony zostanie we- 
dle daty losowania (7 kwietnia r. b.) 
Obrządek nie stanowi różnicy. 
Pierwszeństwo będą miały s eroty 
bez ojca i matki, w braku zaś takich, 
sieroty bez ojca lub matki, mające 
liczne rodzeństwo. 
= Rozdanie posagów nastąpi w dro- 
_ dze losowania, które odbędzie się w ro- 
 cznicę śmierci fundatora $. p. Maksy- 
 miliana Siemianowskiego t.j. w dniu 
_7 kwietnia bieżącego roku w Wydziale 
krajowym w obecności delegata e. k. 
Namiestnictwa — bez współu- | 
działu kandydatek. — Po 
_ dokonan.u losowania zostaną posagi 
ulokowane na książeczki wkładkowe 
gal. kasy oszczędności, na imię właś- 
 cieielek opiewające i złożone do de- 
 pozytu odncśnego sądu opiekuńczego. 
_ Osoby, które raz zosta- 
ły z tej fundacyi wyposa- 
żone, nie moga się po raz 
wtóry o posag ubiegać.— 
Dziewczęta, które chcą się ubiegać o 
posag z niniejszej fundacyi — mają 
wnieść swe prośby do Wydziału 
krajowego, jako władzy roz- 
strzygającej o dopuszczeniu do loso 
wania, najdalej do dnia 28 
lutego r. b. i załączyć do nich: 
1) metrykę chrztu; 2) świadectwo 
moralności; 3) świadectwo ubóstwa, 


Mam do pozbycia dwa do wychowu 
bardzo cenne, czarnosrokate buhaje ho 
lenderskie, jeden dowieziony, 4-letni, nad- 
liczbowy, drugi wychowany z dowiezio- 
nych rodziców, 1*/ - roczni. (260-3 3) 
Wielki Kaniów pod Dziedzicami. 


stwierdzające oraz wyraźnie, że rodzice Adolf Gasch. 
petentki zmarli, a względnie, że przy 
Życiu pozostają i podające dokładnie Maryocelskie 


ilcść rodzeństwa petentki; 4) dowody, 
iż ojcies petentki był przynależnym 
~ do jednej z gahcyj. gmin miejskich 
z wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa. 
z Podania wniesione po 

terminie, albo też nie- 
zaopatrzone w wymaga” 
. ne dokumenta, zostana 
odrzucone. 


Z Wydziału krajowego 


- Królestwa Galicyt i Lodomeryi z Księstwem 
Krakowskiem. 


We Lwowie, d. 4 stycznia 1889 r. 


Krople żołądkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
choroby żołądka. 


Marka ochronna. Niezrównany przy braku ape- 
tytu, słabości żołądka, cuchnącym 

oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijaniach, kolkach, katarach 
łołądkowych, zgagach, tworzeniu 
À się piasku moczowego i kamykach 
ęcherzu, przy zbytecznćj pro- 
ko i fegmy, żołtaczce, obmier- 
tosd i womitach, pry pochodza; 
ych z żołądka bólach głowy, 
| kurczach lub zatwardzeniach, prze- 
ciążeniu zołądka potrawamiinapo- 
jami, przy robakach, cierpieniach 
Sar) śledziony, w: troby i hemorojdach. 
Cena fiakoniku wraz z przepisem 

> BA 40 centów austr. ło wójnego 
m m = 70kr. Glówny skład u aptekarza 


IKarola Brady 
w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Austryi. 
Krople Mariozelskie nie są żadnym srodkiem tajem- 
niczym. Częśći składowe tychże są przy każdem 
fiakonie na opisie użycia, wymienione. 


Prawdziwe do nabycia wewszystkich Aptekach. 
Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe ma- 
ocelskie bywają częstokrotnie fałszowane i nasla- 
owane. — W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżćj oznaczonym znakiem 
ochronnym a przy każdem fiakonie znajdować się 
owinien omówić używania kropli, z wzmianką, że 
Grikowany jest w drukarni H. Guska w Kromie- 
ryżu (Kremsier.) 


- Bogatym nie można być 
bez zdrowia, 


_ które można podnieść i utrzymać najlepiej przez 
częstą kąpiel. (302-1-2). 


Zs NE 
= SN Ę EE] Mironowiez apt., — w BIAŁY E. Kóler apt., J. 
oe E S 254 Kolassa apt., — w BOCHNI M. Gatty apt., — 
RE . z s w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA- 
SEm z == er. nzż NOWIE A. Sporysz apt., — w DOBCZYCACH 
Ela ai 4 EL RYBOWIE K. Tulszycki 
=- ESE = c 2 F T w KAMIONCPINT RUTEONDI BI 
; w 1 lewski apt., — w „ Bo i apt., — 
LUD IK SCHMIDT, w LIPNIKU A. Fuchs apt, — w LIMANOWY 


blacharz, posiadacz e. k. przywileju, 
w Wiedniu, I., Burgring, Nr. 1. 


Ilustrowany cennik darmo i opłatnie. 


A. Zubrzycki apt., — [YŚLENICACH W. 
Gumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
apt., — w NOWYM SACZU Jakubowski aptek., 


SACZU Macudziński apts w SUCHY K. Czer- 
nicki apt., — w SZCZUROWY W. Heinz apt., — 
w SZCZUCINIE Masłowski aptek., — w TAR- 
NOWIE W. L. Chodacki aptek., E. Rank aptek., 
M. Adler apt., J. Sokalski apt., — w WIELICZCE 
B. Mieczyński aptek., — w WOJNICZU Nodzyń- 


- Herbate chińską 


tegorocznego sprzętu, po cenie przystęp- 
nej: złr. 2:50, 3:50, 450 i 5:50 za klgr., 
. poleca Mich. St. Bury, firma: J. A. 
= W. Gurlitt & Co., Altona via 
_ Hamburg. (2767-10-12) 


Czcionkami Drukarni „Czasn“ 


. (242-43-52) 


ski apt., w WILAMOWICACH F. Schneider apt., | 
w ŻYWCU L. Graff aptek., J. Herdliczka aptek. ` 


a E a RAZA: 


czan wszystkich miast i miasteczek Móńteneaia wielk p EE 
galicyjskich z wyjątkiem miast Lwowa gra wieikamena c ya orzan R GE ===] mia. Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 
_i Krakowa, ogłasza się niniejszem kon- kie przedstawienia || WE LWOWIE |= ==] W KRAKOWIE, Wajpol I 83. GA (2836 41 66) 
kurs. tresury w połączeniu ul. Kopernika = 5 = Sukiennice AE Ę L. 27112. = ; 
o RN El z głównem żywie- L. 3. === A 20. A | 
Posagi te przeznaczone są dla bied niem wszystkich dra- CE a P. Karol Radon, który peł 
pW 


mł obowiązki sekwestratora miejskie 
go, został z dniem 1 stycznia 1889 thr 


FE Dwie młode krowy 


oaznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, mającą obszerne 
Wodę Iw owsk zastosowanie w damskiej toalecie. Flakon 1 złr. 50 Ct., "pół flakonu 80 ct. |, dobre na mleko, przy końcu b. m. na 


przednią flakon 26 ct., 50 ct, 1 złr. — najprzedniejszą (potrójną fla- jocieleniu, są do sprzedania przy ulicy 

Wodę k kolońską kon 40 ct., 80 ct., 1 złr. 50 ct. Garncarskiej pod Nr. 9. (138-5-5) 

Perfumy na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśminowe, fiołkowe, opoponak, 
==> Chypr. heliotrop hiacynt, konwalia, róża i t. p., flakon od 35 ct. do 3 złr. 


? >o 9 - 
i lewandową ambrową do skrapiania sukien i odświeżania powietrza E-a Su 
Wodę lewandową w pokojach, flakon 50 ct., 70 ct., 90 ct. i 1 złr. 50 ct. as ZAMIZERIE CEHRo-m 


aby o wymianę kwitów a wzg!ędnię 
zaspokojenie wszelkich pretensyj, jaj 
kieby miały do p. Karola Radoniąpt: 
z tytuła urzędowania jako sekwestrawi 
tora, zgłosiły się do Wydziału II. M*Ni 
gistratu w przeciągu trzech miesię 
tj. w czasie od 1 stycznia 1889 ` Ez 
31 marca 1889, po upływie bowieigp: 
tego terminu kaucya służbowa p. F 4. 
rola R+donia zostanie wydaną, a zgiać: 
szające się osoby po tym terminie zę” 
swemi pretensyami na drogę sądowi 
będą cdesłane. 


Ocet toaletetowy do nacierania ciała, ma obszerne zastosowanie w damskiej tcalecie, 


mia a flakon 60 et. i 1 złr. i { . . | ESR) 
Magnolina jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpły- qpe 6 (lep [ l GLN6, 
m Wen Magnoliny staje sig miękką, przejrzystą i delikatną. Miagnolina 


usuwa czerwoność mosa, niszczy wągry t. j. czarne punkciki, które naj- łaźnia parowa i ziołowa, 


więcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego $ odka A złr. 50 ct. 


Orientalina czyli pudr w płynie nadaje twarzy prawdziwie natura'ną, piękną i przy- |! tusze rozmaite l. baseny 


jemną białość, (dla oka niedostrzegalną), odświeża 

ją i konserwuje. Cena A zir. (247-10-) fiz największym komfortem urządzone 

Powyższe wyroby Ae RZ: : : | na wzór podubnych zakładów europej- 
odszczegó.nione dziesięcioma medalami zasługi. | skich i z największą czystością utrzy- 


zostały 
mane, tylko 


powinien się znajdować w każdym pckoju Ww Hotelu Krakowskim 


a cla chorych i dzieci, i jest środkiem od- 
waniającym, który przynosi do pokcju PZZY plantach. 
pyszny niefałszowany zapach leśny i ozoni- ; Najdawniejsze, najbardziej renomowane 
„ zowany kwasoród, nieoceniony środek do; ; c 
A wziewania w chorobach prz_wodów oddecho- kąpiele w Krazowie. 


wych i ustroju nerwowego; wyborny śro- . : A 
dek zapobiegający jako woda do ust Rt | oi Kąpiele mineralne na żądanie. 


(ONIEEREN -SPRIE sea: ryżęenie mistnera wyciag zi , R kia. | 
wiowy jest do nabycia u fabrykanta  ; eny ZNiŻOne 0 owego TOKU 
- s L 
: JUL. BITTE N ERA, Bilety abonamentowe dla Szan. Gości 
aptekarza w Reichenau, w Niższej Austryi. wydają się pod nader korzystnemi wa- 


Cena flaszki wyciągu igliwiowego .80 ct., 6 flaszek 4 złr., rozpylacza 40 ct.,' rankami. — Dla pp. oficerów i uczącej 
patentowanego rozpylacza 1 złr. 80 cnt. [2563 5-17] się młodzieży ceny zniżone. (2854 9-12) 


' F Ostrzeżenie przed fałszowaniem. "Ga | 
Ponieważ wyciąg igliwiowy Bittnera naśladują w 3500 laborato., 08%+ aas44844A4AiAAAAiAiiiAkAg 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa |: 


20 grudnia 1888. dh 


Wrst z Moskwy sprowadzanąj 


herbatę Braci K. i S. Popow 


utrzymuję stale na składzie w dwóch najlepszych 
gatunkach i sprzedaję fi 


łacznie z opłatą cła j 

I funt 2:20 rublowej po 3 złr. 52 | 
| „ 270 U w" „ 2 uj, 
Oryginalne opakowanie w */,, Y, i 4 funtach.| 
WŁADYSŁAW NIEMCZEWSKI, |. 

e. k. pocztmistrz w Okopach-Kozaczówoł 


i ra 


9 


ON 


| OŚ | ryach, przeto uprasza się Szan. Publiczość, ażeby żądała wyraźnie 3 5 | 25949) (na granicy rosyjskiej). |: 
STAGE oC RAR NOE a AUE KA po- j3 E i | 
SBITNER 4 cztą do Jul. Biitnera, aptekarza w Reichenau, N. O., wysłane będą = ; 
| Estemowkie j już cd 3 złr. wzwyż. do wszystkich austryacko -węgier. i niemiec. $ | È Handel herbat i rumów 
% =A)  stacyj pocztowych bez policzenia opakowania i porta opłatnie. È z > Åe WE. Mi AN ED J 
È wyleczam gruntownie. Uśmierze- % A ORT RIAGAC JĄ 
$ p» A `N . u = = | 
KKKKKKKKKKKKK EKKE KAIK KKK KK 8 3 AE aku ASTEA 5 rozsyła za zaliczką: | 
W Niniejszem m my za zezyt zwrócić uwagę PP. przelsiębiorców bł Opis cierpienia i podanie, czy nogi £| herbate Congo W 20 QE 
e Las fe za kilo 
= : . ; W Ś sazm P. Weidh $ ; | 
budowli, budowniezych, stolarzy i prywatnych, że na naszym placu O 4 SR mne, przyjmuje T: "oere aan Si herbate Souchong mei Pery = 
hę składowym obok Warszawskiej rogatki posiadamy ciągie obficie zao- W PE Drernie, Resiceyairatse a2 ix ę : O smaczna herbata n 
4 AJ Sa posi y 25: > 8 = I, naprzeciw królews. biura policji. złr. 40 ct. za kilo. (2612-8-10 
pe patrzony skład. Możemy więc każdej chwili dostarczyć po najtańszej % g (2585-4-26) BIS AO A A dzo smaczne herbaty pi 
XS cenie ciętych materyałów sosnowych, jodłowych, świerkowych 1 dębc- SPPTTOWYPOPOOOW POOOTOWOOTOOWE | złr. 3—6 za kilo. | 
x wych, tudzież drzew kantowych tego rodzaju — na cele budowlane 2| 
bę jakoteż do robót stolarskich. dj == z = 
W Zarazem donosimy uprzejmie, że w niszym składzie drzewa % | Cexniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych o 
ŻĘ mamy także zawsze w zapasie węgle drewniane miękkie i twarde, ŚĆ mundurach i przyborach mundurowych 
XX drzewo opałowe, trociny i gonty. g rozsyła opłatnie i 
| Nasza piła parowa, która przez jakiś czas nie była w ruchu, zakład mundurowy. „ZUR KRIEGSMEDAILLE*:| 
X wkrótce znowu rozpocznie swoją czynność, tembardziej więc będziemy 3%.| Moritz Tiller & Co. c. k. nadworni dostawcy, | 
3K mogli zadosyć uczynić życzeniom Szanownych kupujących. (2797-3-3) W% ZZ w Wiednia: RINRCkstrzasclE Z: (82-77) I 
= = w 8 ; E 
Jakób i Józef Kohnowie. i 
OEEO C TAG Z ROZKŁADU JAZDY 
6. k. ausiryaokiok kolei państwowych w Gaiioyi. 


UGWyjand s FKirakowa koleją półmceną | Przyjazd do Krakowa Kol. półmoczi 


erten Bonarke przes Bonarkę J 
= | 9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, | 6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwat 
mag” 5 7 A Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego g donia, Wiednia, WEB, E 
Dotychczas niezrównany. Die sweet Sceeęo ia. iama | 4 g.a aga dotad o Wiednia Bad aiita, Zwi 

m” y f y. 35 [6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa. |4 g. 2 m. po potud. z Wiednia, Budapesztu, Zw 
v Stryja, Lwowa, Husiatyna Żywca, Bielska donia, Cieszyna, Bielska-Bisły, Husiatyni 

Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącz% 


w. MAAGERA G] Wyjasd s Krakowa koleją Karola SES j 


f Wrzyjasd do Hrakowa kol. Harols 
c. k. wył. uprz. prawdziwy oczyszczony Pres Pee wic kę Tuawika pracu Płaszów 


G g. 15 misnt rano do Żywca, Bielska - Biały, (smieana wagonów w Płaszowie) 
| 7 ; Wiednia. 3 godz. 38 mim. wieczór z Oświęcima, Zywca. 
7 zę j WFyjasd u Poügórsa-Pressowa - WPrzyjand do Fodgórna-Fłaszowa | 


ği RER i 
z 6E S BU wieniec i det) Żywe, | g g. 17 min. rane z Budapesztu, Cieszyna, Zwś! 
A | g. 28 m. rano do Żywes, Bielska-Biały, Cieszy- donla, Wiednia, Zywea, Husiatyna, Lwowh 

na. Budapesztu, Zwardonia. Wiednia, No- tryja, Chyrowa, Nowego aoza; 


wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 10 g. ONAR © s Wiednia, Wro 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. P]:s 57ean e orep mems |* © zde ea kk 


Stryja. Lwowa. Husistyna, Żywca, Biel- siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowsg 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra- Gi Wiednia. Zwardonia, Buda- | - Sącza: 3 i 
wienia szczególniej także dla dzieci polecony. i zapisywany jako naj- FE p 7 ć H ? ) g. 17 m. wieczór z Qówięsima, Żywca. A 
czystary, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro- = 5 

t dek przeciw cierpioniom ARA Log zołzom, liszajom, AE a uWyjand u Farmowa Frayjasd do Farmowa e) 
wyrzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t. d. — Flaszka po I złr. — W składzie 4 g. 56 minut rano do Sucky, Zywea, Orło 12 g. 15 m. w nocy s Now. 8 h 
fabrycznym w Wiedniu, lIl., Heumarkt Nr. 3, tudzież 5 KORYC; WRA kę > Zagórza: ać ago ri Gyrcjg 

z : 10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro-| i1 g. 22 min. przed połud. z N. S Chyro 

pag- we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych "98 © yk. Nowego SROKA: rui CH a pa pagoa a ak z d 
à R . 2 g. 2 min. południu . rzą NASA min. wieczór z Kom Í ywo! 

austr. węgier. państwa prawdziwy do nabycia. A g NOWegOć Sia A A r Ee | EE Suchy, CITOWA, TE ORONA; 3 

W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski aptek., Wiktor Redyk apt., Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane ss woedłur pridni 
Konstanty Wiszniewski aptek., Stanisław Feintuch kupiec. (251-10-18) pragekiego, wszelkie inne zaś według południka budapsszteńskiogo. (264-118-) + 


Plekat rozkładu jawdy linij galicyjskich jest do nabycią na stącyash e. k. austr. kolei państwow 


nn manie £ annt 


a w PAZ Z ZZZZZZZZZZZZE ZIZI E E CZCZO ZE OZI Z O ADO 1 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Jósef Łakociński. E 


